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keryi doślatocinej ilości srodków EER 


a sytuacya- stawała się coraz krytyczniej- 


leni n 


wnym zatargu z Dumą. 


u opowiedziała się za „programem liberalnym, 


NEI cara. | 
— Ca rosyjski był samowładcą, ale yi. 
- $o z tytułu, w rzeczywistości zaś, był na- 
rzędziem w ręku rozmaitych stronnictw 


dworskich. Jednem słowem był on czło-_ 
wiekiem nieszczęśliwym, słabego charakte- 
_ Fu, obawiającym się ciągle o swe życie, ma- 


- fjae tyle przykładów na swych poprzedni- 
kach i zgadzał się na wszystko, co posteno- 
$ wila rządząca partya dworska. 


-_ Podobnie rzecz miała się z wojną obec- 
ną. Ambasadorowie Anglii i Francyi pozy- 
skali wpływy w sferach dworskich i rządo- 
wych Petersburga i „wywarli. odpowiedni 
nacisk na ówczesne ministeryum Goremy- 
kina, oraz na poważne: osobistości, . które 
zawiązały stronnictwo wojenne z wielkim 
księciem Mikołajem „Mikolnjęwiczen na 
czele | 


czasie, iż nie była ona przygotowaną do 


wojny, wskutek zupełnej dezorganizacyj, 
oraz ogromnych nadużyć, dokonanych przez |- 


poważne osobistości. 
Zaraz w pierwszym roku wojny Rosya 
$ poniosła dwie poważne klęski we Wscho- 


dnich Prusach i na obszarach Galicyi. Po 
tem okazało się, iż armia nie posiada do- 
stałecznych zapasów amunicyi i broni. No-- 


wopowołane zastępy ludzi nie było w co t- 


brać i czem uzbroić, a dowóz. na front. 
wszelkich materyałów . wojennych stawał 


się coraz bardziej utrudnionym i nieregu- 
arnym, z powodu - wadliwej 
aana braku wagonów i t p. 


- Ciągłe klęski wpływały demoralizują- 
©0 na armię rosyjską, która toraz bardziej 
traciła sztucznie wywołaną chęć do „walki. 

Jesienią 1915 roku, opuszczeni 
przez, Rosyan. Warszawy, 
była już prawie zupełnie złamaną i niezdol- 


ną do boju. I wtedy to właśnie trzeba by- 


ło wyszukać coś, coby wzmocniło ducha zła- 


_ manych szeregów rosyjskich. Tem „coś“, 


bvło objęcie nacelńozo dowództwa nad ar- 
miami rosyjskiemi osobiście przez cara Mi- 


kołaja. Car Mikołaj przybył na front, uka- 


zał „Się przed szeregami i zagrzał ich do nó- 


wej walki. Bo trzeba wiedzieć, czem jest 
w Rosyi car dla szerokich mas chłovskich. 


Car jest nietykalnym, Świętym. „Boh na 
- niebie, car na ziemle” —— oto przykazanie 
- chłopa rosyjskiego. Ten chłop poszedł do 
< szeregów armii, w których jeszcze bardziej 
kładli mu w głowę świętość „eara batinsz- 
ki“, za którego winien on oddać życie. I 
R szedł mużyk rosyjski do ataku, kładł głowę 
za „cara“, 


Rozwinięte w Rosyi bar” 
_listyczne 1 anarchistyczne maig swych wy- 
- znawców jedynie. wW okregach fabrycznych 1 
kopalnianych, t. j. wśród mas robotniczych, 
„oraz wśród - obcych narodowości. 
„ więc powiedzieć. że stanowisko przeciwne 
- carowi zaimują Petersburg, Moskwa, polu- 

dniowe. „okręgi. Rosyi, Kaukaz i Finlandya. 
Ale to jeszcze nie stanowi całej Rosvi. tej 


` : Rosyi chłovskiej, która w carze ` widziala 


Boga na ziemi, ojca i obrońcę. 
_Dezorganizacya wewnętrzna Rosyl do- 
rok wojny 
sprowadził głód w wiekszych miastach I 
centrach roboczych. Pomimo usilnych sta- 


M | orań. rządu. carskiego, nie powiodło się dœ- 
RE: „Nieżć z  Prowincyi i EPE gubernij Sy- 


A 


Praanizacy: 


Konie rosyjska 


) y idee: sotya- 


Można 


cyi sprzeciwiał się realizacyi tego projektu. 


'Wynikł stąd szereg przesileń gabineto- | 
wych. Rząd zwracał się ku wzrastającej | 
reakcyi a Duma ku radykalizacyi. Ostate- | 
„cznie wyrównanie różnie w drodze jakiego- | 
kolwiek kompromisu stało się niemożli- | 
wem. Cała sprawa stanęła wreszcie na © | 


strzu noża, że albo Duma zwycięży rząd, 
albo rząd Dumę. Obóz reakcyjny doszedł 


niema mowy, aby Rosya wygrała wojnę i 
począł szukać sposobu zawarcia odrębnego 
pokoju. W rzeczywistości te same pragnie- 


nia miał obóz libęralny wraz z Dumą, lecz 
dążąc do obalenia rządów reakcyjnych | 


przypuszczał, że tylko przez dalsze konty- 
nuowanie 
rządu reakcyjnego i przez klęskę militar- 


ną dojdzie do rewolucyi, w której obali 0- | 
| | statecznie rząd biurokratyczny.. 

-Stromgietwo wojenne "potrafiło wzniecić ; 
zapał: w'całym kraju i, być może, Rosya | 
przebyłaby tę całą wojnę szczęśliwie, gdy- 
by nie okazało się w krótkim stosunkowo 


„Ambasador angielski. spostrzegł zatia- 


sya nie: zawarła pokoju, natychmiast wyte- 


żył wszelkie siły ku poparciu obecnego 
„Komitetu Wykonawczego mającego zamiar 


prowadzić wojnę do zwycięskiego końca. 


Redakcya i Hdministracya w. Łodzi: 


Piotrkowska 86. | 
Rękopisów PSE nik nie saraf, 


A on, ı Kaliszu, EONA onr i I Będzinie. 


szą i rząd carski znalazł się wkrótce w ja» | 
Większość Dumy | 


wojny okaże się nieudolność | 


| I nadeszły. krytyczne dnie marcowe. W | 
Petersburgu i Moskwie zabrakło chleba. | |. 
Robotnicy porzucili manifestacyjnie pracę i | 

rozpoczęli. rabować sklepy, oraz domagać | 
się żywności i szybkiego zakończenia woj- | 
ny. Rząd, chcąc pokonać Dumę, rozwiązał | 
la. Duma mie "posłuchała ukazu carskiego 
-i to było początkiem rewolucyi. Zawiazał 


Okólnik 5. 
Kredytowa 18 (Erywańska) 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa | m 


| tera Główna donosi 23 marca: 
a car, opierający się na wyższej biurokra- 


Wschodni teren walk: 
Większe działania bojowe nie toczyły 
się. |. | 
Ironi macedoński. 
Za wyjątkiem nieudanego częściowego 
ataku pomiędzy jeziorami, oraz ognia bu- 


| rzącego Francuzi pod Menastyrem 2 
do przekonania, iż w warunkach obecnych | how all się spokojnie, l J 


Jeden z latawców naszych w nocy dala 
20 na 21 marca obrzucił skutecznie bomba- 
mi urządzenia amgielskie na wyspie Lem- 
n03, poczem wrócił pomyślnie de swego 
portu. 


Zachodni teren walk. 
z powodu wielokrotnych nataró na- 


| szychi nieprzyjacielskich oddziałów wywie- 
y pokojowe rządu carskiego i zaalarmował 
„rząd angielski, który obawiając się aby Ro- 


Aówczych chwilami wzmagała się działal- 


' ność artyleryi na froncie flandryjskim i w 


cdcinku Arras. Pewna liczba jeńców do- 
stała się w nasze ręce. 
| Wojska francaskio, które posungly się 


WIEDEŃ. 
marea.: 
Wschodni teren walk: 


się komitet rewolucyjny, złożomy z 12 człon= | 


ków Dumy i wypowiedział wojnę carowi 1 | 
jego rządowi. Cały przewrót dokonał się z | 
Po stronie ko- | 


nadzwyczajna szybkością. 
mitetu staneła ludność robocza Petersbur- 


ga i Moskwy, oraz załogi wojskowe. Wszy- | 
a Romiteł h 
Wykonawezy ujal rządy w swe ręce. Co by- | 


stkich ministrów aresztowano, 


ło powodem tego, iż Komitet Wykonawczy 
w momemcie decydującym poparty został 
przez Indność robocza i garnizon 
wy? Tylko przypuszczenie, iż nowy rzad 


zawrze pokój i sprowadzi dostateczną ilość | 
żywności. 


Przedstawiciele . Komitetu Wykonaw- 


czego zjawili się u cara Mikołaja w. Psko- 


wie i zaproponowali mu abdykacyę. Nie- 
szczęśliwy car podpisał ostatni manifest, w 
którym, w imieniu swojem i swego syna 


zrzekł sie tronu na rzecz brata, w. księcia. 
w myśl życzeń. 


Michała Aleksandrowicza, 
Kometa 'Wsronawczego. 


 Zdawałoby sie, iż wszystkiemu stało 


„się zadość. (ar zdetronizowany, stary rzad | 
uwieziony, Komitet Wykonawczy utworzył | 
z nośród siebie ministeryum liberalne z | 


prezesem ziemstw. ks. Liwoweri, na czele 
i wydał manifest do ludu, w którym przy- 
rzekł przenrowadzenie wszelkich reform, 


"opracowanie i wprowadzenie nowej kon- | 


stytnevi 1 naprawienie wszelkiego zła wy” 


rzadzoneso przez rzad biurokratyczny. Ko- | 
mitet. Wykonawczy zanowiedział wreszcie, | 
12 doprowadzi wojne do zwycieskiego koń- | 
1 Franevi po- | 
sofeszyli nawiazać stosunki z nowym rza- | 


ca. a ambasadorowie Anetfi 
dem. Bonar Law wyraził w anoielskief Tz- 
ew]  pogyfsliaf, a ex-premier franenski 
pratulacylna. 


bardziei. że i Michat Aletrsandrowicz zde- 


| SERY się na przyjęcie korony z warun- 


wojsko- | 


fem- | 


Natarcie nasze nad Berezyną, o któ- 
rom donosiliśmy wezoraj, kosztowało nie- 
przyjaciela znaczne i krwawe straty. 
tem niema nie do doniesienia. 


Poza 


kiem, że powołanym zostanie przez plebis- 


Z przebiegu rewolucyi aż do chwili 
abdykacyi cara Anglia byla zadowoloną w 
zupełności. Stary rząd, który skłaniał się 


| ku zawarciu pokoju „i na który sir Bu- 


chanan nie mógł już wywierać swych wpły- 


wów, został . obalony, a nowy rżąd, któremu. 


chodziło jedynie o obalenie rządów reak- 
cyjnych, oddał się pod rozkazy Anglii. An- 


glia mogła więc na razie tryumfować, 


już następne dnie rewolucyi dowiodły, 


| nie wszystko idzie według oczekiwań = 


gielski ch. 


W zakończeniu niniejszego rozdziału 
należy wspomnieć o przyjaźni angielskiej 
i francuskiej, których ofiarą padł car rosyj- 
ski. . Okazuje się, iż Anglia majace na celu 


"swój interes nie przebiera w środkach i go- 


towa jest pogrzebać najwierniejszego soju- 
sznika, aby tylko sama mogła zatrynmio- 
wać. Dzięki polityce angielskiej zmuszeni 
zostali do opuszczenia kraju królowie Bel- 
gii, Serbii, Czarnogórza i Rumunii. Do nich 
dołączyć należy obecnie cara Mikołaja. Ale 
pierwsi czterej ulegli w honorowej walce z 


| wrogiem, a car rosyjski musiał się zrzec 
bie Gmin zadowolenie z przebiegu rewoln- | 


tronu ną żądanie przedstawicieli narodu 


| rosyjskiego, które nastanilo za. podszen- 
RriamĄ wedal nowemn madawi Canewe | 
| Pozornie bvli wiece wszyscy | 
-zadowoleni z przewrot rosviskiero, 


tem sprzymierzonej Anglii. Jeszcze przed 
dwoma miesiącami król angielski i prezy” 
dent . Poincare wznosili toasty na. cześć 
snrzymierzonego monarchy  rosviskieso i 
słali doń depesze gratulacyjne, a dziś Lloyd 


ł Urzędowo donoszą 28-g0. 
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unikat niemiecki. 


naprzód przez Somme po obu stronach 
St Simon i kanal rozat za pomocą 
ataku odrzucono poza ten odcinek. Nieprzy- 
jaciel peniósł krwawe straty i utracił 230 
jeńców, jak również wiele karabinów ma- 
szynowych i wozów. 

Pomiędzy Oisne, a Aisne rozegra 
ly się w godzinach wieczornych RAY 
ma zachodzie i ma południu od Maergi- 
val. Ataki znacznych sił francuskich od- 
pario wśród oblitych sirat za pomocą ognia 
i kontrnatarcia. Artylerya nasza również 
poza polem bitwy posiadała poważny cel w 
postaci konceniracyj wojsk oraz ieh poru- 
szeń. 

W lesie La Ville aux Bois zls 
mało się natarcie francuskie, wykonane pa 
silnym ogniu artyleryi. 

Pod Watronville, na równinie 
Wosmyre, przedsięwzięcie nasza przy: 
niosio nam 12 m i 2 karabiny massy- 
nowe. 


„Pierwszy Głeneral-Kwatermistra 
Ludendorit 


PEE 


at au stryac ki 


FA 


Włoski teren walik, 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Południowe-wschodni teren walk 
Na wschodzie od jeziora Gchrida. 
ponownie załamał się atak irameuski. © 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
Yvon Hoełer, 
Feldmarszalek - porucznik. 


George i Briand ślą lre gratulacyjne 
do nowego rządu rosyjskiego z powodu U- 
datnej rewolucyj, a Bonar Law wyraża za- 
dowolenie z przebiegu przewrotu rosyjskie- 


Czyż to nie dostatecznie świadczy © 
charakteru Anglików i Francu- 


go. 


podłości 
zów? 


Komunikaty rogyikie 


Petersburg, 21 marca. — Wielki sztah ge- 
neralny donosi 20 marca: 

Na frontach zachodnim, rumuńskim i kau 
kaskim nie zaszły żadne zmiany. 


Petersburg, 22 marca. — Wielki sztab ge 
neralny donosi 21 marca: 

Front zachodni i rumuński: Na froncie 
zachodnim i rumuńskim obustronny ogień i 
silna działalność rosyjskich nieprzyjacielskich 
oddziałów wywiadowczych. 

Front kaukaski: W okolicy Sakiru awam 
gardy nasze wtargnęly w aa za Turkami 
na teren turecki, 

W okolicy Kermanszah trwa pościg 7a 
Turkami. Nastała odwilż. 


(omndkaty francuskie. 


' Paryż, 28 marca. == Urzędowe donoszą $ 
22 marta po poludniu: 

Na polwdnie od Oise i ne północy od Sols- 
sens posunęliśmy się znowu naprzód l, pomi 


- -fe do tego samego. 


mo gwaliownej kontrakeyi nieprzyjaciela, obo 


sadziliśmy wiele wsi w okolicy Vregny. 

Paryż, 28 marca. — Urzędowo donoszą 
22 marca wieczorem: R ` 

"W okolicy- St. Quentin toczą się starcia. 
Na północy gwałtowne kontrataki, które mają 
ma celu wyparcie nas ze ws 
kanalu pod St. Quentin. 


a ŻY 


Na froncie Clastres — Montescourt nasze | 


karabiny maszynowe złamały ataki „nieprzy* 
jaciela. Również na wschodzie od La Fer, 


zakończyły się one zupełnem pobiciem nie- 


przyjaciela. - 


|. Na południu od Oise Niemcy wznowili nocy i na wsch 
próby ataków pomiędzy drogą z Laon a rzeką. | Arras, przyczem wzięliśmy kilku jeńców. 


Ansa lomani 


e cara |. dygntiarzy, 
Frankfurt n M., 23 marca. (T. wL). — Ko- näyn 
respondent „Frankfurter Ztg.“ komunikuje s tera donosi z 


miaredajnege źródła ce następuje: Areszto- 


"wanie byłego cara nastąpiło na skutek zarzą. 


„dzenia nowego ministra sprawiedliwości, Re- 
wołueyoniści - socyaliści domagają się wnie- 
sienia oskar*"nia przeciwko Mikołajowi Ro- 
"manowowi. Na rozkaz ministra sprawiedliwo- 
ści zostal aresztowany również generał guber- 
nator Irkucka, ks, v. Mecklenburg, ks. Ale- 
- . ksander v. Oldenburg, który opuścił Peters- 


burg poeiągiem specyalnym, został zatrzyma- 


my i przywieziony s powrotem. Prócz tego a- 


resztowane prefekta Moskwy, gubernatora 


W Petersham. że 


SE 


wodu proponowanego zaprowadzenia ośmio» 
godzinnego dnia roboczego. Porzutono znowu 


plan pochowania ofiar rewolucyi na placu 


przed pałacem Zimowym. Po uroczystościach 
pogrzebowych teatry zostaną znowu otwarte. 


Petersburgu. W liście tym powiedziano m. in.: 
„W ciągu ostatnich tygodni w Petersburgu 


panowało wielkie podniecenie wskutek pro- 
ipozycyj pokojowych. Propozycya niemiecka 
ie była zupełną niespodzianką, lecz propozy= 


„cya Wilsona była ważniejszą. Jakaż szkoda, | 
że obie propozycye ńadeszły niema] jedno». 
sześnie. Każda z osobna byłaby znacznie sku. 


teczniejszą.' W każdym bądź razie nadzieje na- 


Todu skuiekiem tego wzrosły, a masy objęło 
„dzikie podniecenie, jakkolwiek policya prze- 
Szkadzała wszelkim manifestacyom. Nawet w” 
, „Dumie musiano hamować rozentuzyazmowa- 
mych posłów. Przez kilka dni obawiano się, 
 'żespartya pokojowa weżmie górę. Lecz wów- 
„czas stanęło znowu u steru stronnictwo añ- 
sgielskie. Jaka szkoda, że biedna Rosya zosta- 
ła obecnie opanowaną przez Anglię. Obe- 

mie: mówią, że rząd rosyjski nie może wydać | 
_ ani kopiejki bez zapytania o pozwolenie posła | 
„angielskiego: Nawet w Dumie posłowie oba- | 
wiają się mówić, nie uzyskawszy uprzednio | - _ | | s 
(zgody posła angielskiego. Gdy Pokrowskij | ` Bern, 23 marca. (T. wl). == „Temps“ pi- | 
przemawia, obserwuje ustawicznie Buchana- | 
ma, jak gdyby wypatrując z jego strony uzna» | 
nia. Utarło się zdanie, że Anglia jest jedynym: | 
krajem, który zachowuje rezerwę w sprawie | 


'propozycyi pokojowych i nakłania inne kra- 


RZESZA 


Umane mężu rowyitiero. 


Waszyngion, 23 marca. (T. w). == Donie- | 


sienie Biura Reutera: Departament państwe- 
wy ogłosił zupełnie formalnie uznanie nowe-- 
go rządu rosyjskiego przez. Stany Zjednoczone. . 


SaaS . 


O Meradowotentt. 


` Lozanna, 23 marca. (T. wLY. — Gazeta lo- | 
zańska donosi z Petersburga, iż radykalni re» 


wolucyoniści są niezadowoleni i nazywają 
rząd monarchią burżuazyjną, a Milukowa dy- 


7 - ktatorem. Nadzieje na przewrót socyalny zo- 
_slały zawiedzione wskutek stworzenia nowe 


go ustroju, przypominajacego pod wieloma 


<Wzgłędaraż dawną monarchię. 


Amsterdam, 23 marca. (T. wł). — Kore | 
spondent „Timesa“ donosi z Petersburga: Od 
Środy fabryki przystępują do pracy. Zakłady 
Putilowskie zdołały zaopatrzyć się w węgiel, 
istnieją jednak jeszcze pewne trudności z poe 


©. Rosja pod wpływami Angi. ©. | 
- Berlin, 23 marca. (T: wl). — „Norddeuł: | 
gche Allgemeine Złg.* w artykule p. t „Ame | 
zykanin o zależności Rosyi od Anglii" przyta- 
- cza list członka poselstwa amerykańskiego w` 


W okolicy na południu od Aisne artylerya 
nasza skierowała skrzydłowy ogień na wojska 
'nieprzyjacielskie i zadała im bardzo ciężkie 
| straty. i 


"W okolicy Woenvre toczyła 


się bardzo 
gwałiowna walka artyleryi. Pęd 


© Londyn, 23 marca. > Główna kwatera 


"donosi 22 marca: 


Wzdłuż całego frontu, na zachodzie od 
St. Quentin, aż na południe od Arras potęguje 
się opór nieprzyjaciela. Podjęliśmy skutecz- 
ne wycieczki na północy i na wschodzie od 


ie y Barakin Siole 


- © Londyn, 23 marca. T. wl). — Biuro Rew- 


Petersburga, iż car przybył do 
ciego Siola. O. | 


- Położenie OEM w Petri. * 


GODZINA 


Petersburg, 23 marca. (T. wL). == Peters- | 
burska Agencya Telegraficzna nadsyła opis | i A / s 
siwowej egzystencyi Finłandyi, Jedynie tyl- 
| ko gwarancye międzynarodowe spełnić mogą 


obecnego położenia w Petersburgu. 
Według osłatnich wiadomości cała Rosya 


wraz z Fiulandyą Turkiestanem i Syberyg w 
zupełności uznała nowy rząd, który. w pań» | 
stwie cara stworzyła niespodzianie Duma przy | 


poparciu patryctycznych wojsk. Nigdy jeszcze 


żadna rewolucya nie trwała tak krótko, jak | 


obecna, która w rodzaju lontu wyrzuconą zo- 


płomienie w całym kraju i uzupełniła jego 
odrodzenie. 


W zakończeniu powiedziano: Teatry wzno- 


wią widowiska w niedzielę, a kinematograty 


rewolucyjne. Jedynem wspomnieniem prze- 


żytych wielkich dni, są czerwone chorągwie i 
obrazy narodowe wolności, w które przybrano. 
| wiele domów. za | 


Canem 


Jeste. ntnzgóły remoleyi. 


Sztokholm, 23 marca. (T. wl). == Dziem | 


| stała z Petersburga i w kilka dni wżnieciła | 
kurskiego Stuermera, oraz członków związków | 
monarchistycznych. Nowy nadprokurator sye | 
nodu ha snak sniesienia carskiego zwierzchni. | 
. etwa kościelnego polecił usunąć totel carski s | 
sali posiedzeń. Minister sprawiedliwości poq.. 
pisze rozkaz, znoszący karę Śmierci w całej | 
Rosyi. Dotychczas wypuszczono na wolność : 
30.000 więźniów politycznych. = s 


| przygotowują filmy, przedstawiające wypadki | 


PO.E.8.K'E-. 


nowczego o przyszłości rewołncyi. Spodzie- 
wane są zatargi pomiędzy stronnictwami le 


wicowemi a umiarkowanemi. Jest kwestyą, 
czy nowy rząd posiada dosłateczny autorytet | 


wobec wielu wielkich niebezpieczeństw. 


-  Nomnikat angielsk | IE 


Berlin, 28 marca. (T. wł). ==- Depesza 


prywatna: Ustalono, że do tekstu depeszy Mi- | 


lukowa, wystosowanej do przedstawicieli Ro 
syi, Francya dodała zwrot, w którym jest mo- 
wa o tem, iż rząd: rosyjski chce . prowadzić 


walkę do końca. W tekście, wysłanym z Pe- 
tersburga do krajów neutralnych, brak teg ` 


zwrotu. Dopiero w dzień później „Nouveł! 
Correspondence* w Paryżu usiłowała podzi. 
nąć ten zwrot dziennikom szwajcarskim, jako 
poprawkę. ©. aa polo Zk 


-. Falandezyry ale 


wierza. : l 


| Setokholm, 23 marca. (T. wl). = Przed» | 

| wczoraj na wielkiem zebraniu Finlandesyey | 
| uchwalili rezolucyę, która głosi, iż obecnege 
| raądu rosyjskiego nie należy bynajmniej uwa- | 
żać sa ostateczną, skrystalizowaną formę rzą- | 
| du. Rząd rosyjski podobnie jak parlament | 
aj niejednokrotnie już odwoływał uroczyste przy» 

| rzeczenia, a dlatego zapewnienia i ustępstwa 


rosyjskie nie mogę jeszcze teraz również eta- 
nowić podstawy do przyszłej narodowej i pań- 


hietoryczne żądania Finlandyi. 
__ Msf Bastanna do Miutóm. © 
Sztokholm, 23 marca. (T. wl). — Donoszą 


tutaj, że zwolennicy dawnego rządu rozrzucili | 
w Petersburgu tysiące ulotnych świstków, po- 

| dających list angielskiego ambasadora Bucha- | 
| nana do Milukowa. Treść listu tego jest na-. | 
| stępująca: - „Petersburg, 2. marca. Kochany | 
panie Milikow! W zupełnej zgodzie z panem, 


uważam obecne powstanie narodu za bardzo 
pomyślne dla planów naszych. To tylko za- 


leży od pana, by ruchowi. temu nadać odpo. | 
| wiedni kierunek. W ciągu dnia dzisiejszego | 
| pozwolę sobie odwiedzić pana. Zechce pan od- | 
| dawcę niniejszego poinformować, kiedy może | 


| pan mnie przyjąć. Buchąnan*, 


niki donoszą z nad granicy finlandzkiej nastę. | 
pujące czczegóły o rewolucyi rosyjskiej: | 


| „Svenska Dagebladet* dowiaduje się z Ton. 


neo, iż członek Dumy, Sawiez, mianowany zo- 


stal general-gubernatorem Finlandyi, a. profe 
| sor Korff z Helsingforsu, jego adyutantem, O 
| trudnościach wewnętrznych rządu prowizory» 


cznego nadchodzi coraz więcej szczegółów. 


„Donoszą więc do. „Svenska Dagebladet*: Ko- 


mitet wykonawczy Dumy strzeżony jest przez 


| wspólny komitet, złożony z robotników i sze- 


(o _ fońtrwyszy rosgiskeh 
Bern, 23 marca. (T. wł.). — Socyalno-de- 


mokratyczna partya Rady narodowej szwaj- 


carskiej przesłała w ubiegły czwartek nastę | 


pującą depeszę do poselskiej frakcyi s0c.-de- | 
_mokratycznej Dumy petersburskiej: Przesyła- | 


| my wam pozdrowienią braterskie: Cieszymy 


regowców. Robotnicy postanowili ponownie | 


cyalnemi żądaniami. 23-ch deputowanych 


| włościan zaproponowało, ażeby starsze klasy 


możliwie szybka odwołano z frontu w celu u 
prawy roli. : KE: 


ennie | 


| się z okazyi zwycięstwa sprawy ludowej i ży- 


czymy wam szczęścią i osiagnięcia demokra- 
tycznych zadań. Mamy nadzieję, że rosyjska 


przerwać pracę w fabrykach i demonstrować | soyalna-demokracya będzie działać WREN 
o wszystko, eo nowy rząd zechce odrzucić z | ER 
opracowanego. programu. aja jest, | yne 

że, według doniesienia tego samego dz 

| ka, chłopi również występują ze swemi spe- | 


szłości na rzecz pokoju. 


: ` Pisma esama Wiiheima. A | 


-__Borlin, 23 marca. (T. wł.)-—(Urzędowo). 
| Cesarz Wilhelm wysłał następujące pismo do 


| króla bawarskiego: 


„ Dziennik „Sozialdemokraten“ donosi, 13 | 


dobrze poinformowana osobistość ząprzeczą 


pogłosce, jakoby Czheidze wstąpił do składu | 


rządu prowizorycznego. Jeśliby jednak pogło 


Ska ta okazala się prawdziwą, wówczas nale ` 
żałoby przypuszczać, iż sytuacya stal się wiel- 
£e groźną. Gdyby rewolucya była zupełnie za- | 


bezpieczona przed reakcyą, wówczas robotni- 


cy, w przeciwieństwie do stronnictw burżua: | 


zyjnych natychiniast dążyć będą do powszech- | 
nego pokoju w myśl porozumienia międzynae | 
rodowego. Jest to ich jedynym celem, albo» 
| wiem Rosya pragnie pokoju, a nie nowej woj- | 


An" o remolacyi rogfstiej. 


EJ 


sze w artykule naczelnym: W Rosyi wyłania | 
się nowe niebezpieczeństwo. Trudno zrozw | 


| mieć, na jakiej zasadzie komitet robotników | 


i żołnierzy dyktuje uchwały, o których można | 
powiedzieć conajmniej, że wywołują zdziwie» | 


państw koalicyi, niż wszyscy nieznani mówcy 


„ komitetu robotniczego w Petersburgu. . 


Frasa francoska 6 nowym rządzie w Rogi. 
(, Born, 28 marca, (T, wł). — „Journal de 
 Debats", „Temps“ i inne dzienniki paryskie 
podają nader pesymistyczne doniesienie o | 
słąbnącym autorytecie kierunku, reprezento- | 
(wanego przez Rodziankę i Milukowa. Rząd 
stangi wobec. 


prowizoryczny, pisze „Temps“, 
olbrzymich zagadnień; dopóki nie zostaną one 


s F 


| rozwiążanemi, nie możua powiedzieć aje sta: 


„| nie. Gdyby rewolucya miała stać się parodyą, | 
"| wówczas przyszłość całej wolności tosyjskiej 
| byłaby wątpliwą. Wobes analfabetyzmu na- 
„| ród rosyjski może jedynie ostrożnie wkraczać | 
„na, drogę posteru. Ks, Lwow, Milukow i inni | 
ministrowie budzą więcej zaułanią wśród 


~ 


J. K. M. Królowt Bawarskiemu. 
_ Wspaniale przeprowadzenie wielkich pora- 


szeń wojsk na froncie zachodnim zawdzięczać - 


należy skutecznej działalności, a w pierwszej lk 


| aii Twemu Synowi. Dokonał On tem samem czy- 


nu, zasługującego na najwyższe uznanie i stano» 


 Wiącego zaszczytną kartę w dziejach tej wojny. | 


Sprawia mi szczególną radość, że mogę CI o tem 
_ zakomunikować | KSK 
= | Wilhelm. 


| Do głównodowodzącego odnośhej armii 


cesarz wysłał następującą depeszę: 
(3. K. W. Następcy tronu. Ruprechtowi 
| > 6, Bawarskiemu. 0 
_ Z zupelnem zadowoleniem przyjąłem wia- 
_domość o poinyślnym przebiegu szeroko zakre- 
ślonego I doskonale przeprowadzonego ruchu 
strategicznego podwładnych Ci armij. Wyrażam 


za to le nieograniczone uznanie Tobie i Twym | 
pomocnikom. a wśród nich w pierwszej linii | 
_Twemu doświadczonemu szefowi sztabu. gone | 


ralnego, oraz Twym armiom.  — 

me -  Wilkelm LR. | 
Cesarz: Wilhelm przesłał następujący ror 

kaz gabinełowy do Szefa sztabu generalnego 

armii czynnej: | NOE 22 RE 
| "Mój drogi General-jeldmarszalku! 


- | Dokośiytrujncy się obecnie we Fraacyi ruch | 


stanowi zarządzenie. posie "ające najwyższa zna» 
czenie dla całoksztaltu syłuacyj na nåszym from 
cie zachodnim. W rozłropnej przezornośli por 
wziąłeś Pan wraz z swym doświadczonym dorad- 


' tą, generalem piechoty v. Ludendoriem: donio- 


. łe postanowienia w tej mierze i dałeś przyłem 
- ponownie próbę wielkiej sztuki dowodzenia, któe |. 
ra godnie staje w szeregu wielkich Pańskich 
Wszak tem samem | 
stworzona została nowa podstawa do dalszego 
prowadzenia wojny. Doniosłe postanowienia za | 
mienić w czyn można było jednak zdółać tylko 
wówczas, gdy Wszyziko aż do wzegółów zędiało 


sukcesów na  Wschodzię. 


makriel szmaty do waei. | 


| dlszym ciagu 


R 


przemyślane gruntownie 1 przygotowane plan | 
wo — a zadanie to wymagało uajzupełalejszego 


oddania się | wytężonej pracy wszystkich Pań- 
skich oficerów sztabu generalnego. Gladki prze- 


bieg bez tarć wszystkich przeprowadzonych dr 


ia < 


tychezas zarządzeń stanowi tedy ową kartę ue ” 


szczytną w działalności Mego dowództwa naczel- 


dorifowi i wszystkim Pa sk 
wyrażam Mą najszczególniejszą 
„nieograniczona zadowolenie i pr 


sRakomunikował to wsżystko 


Biura Wolffa: Cesarz Wilhelm objął protek= 


| torat nad Związkiem państwowym pomocy 


dla Prus. wschodnich „Ostpreussenhilłe* 


fe mmystiek fw | 
Berlin, 23 marca. (T. wL). — Na opust: 
szonym ewakuowanym terenie przeciwnik 


przy pomocy kańuieryi i piechoty nawiązywał _ 


w wielu punktach kontakt, lecz został w tych 


przedsięwzięciach odrzucony przez ubezpie- 
| czenia niemieckie w licznych utarczkach. Na 
wschód od Peronne odparto energicznie atak 

trzech szwadronów nieprzyjacielskich 3 cięż- 
Kiemi stratami dla przeciwnika. W różnych 


innych punktach, gdzie nieprzyjaciel zbliżał 


się ku naszym . ubezpieczeniom, poniósł on 


straty. z 
„Na północy od Arras odparto przy nie 


| znacznych stratach własnych atak angielski, — 


wykonany po krótkim ogniu huraganowym. - 
Anglicy stracili przytem w walce na blizki 


dystans 70 zabitych. W odpowiedzi na atak 


_ ten przypuszczono szturm do rowów nieprzyjas 


cielskich, przyczem Anglicy ponownie ponie 
Sli ciężkie i krwawe straty, oraz utracili 7 luk 
dzi w jeńcach i 2 karabiny maszynowe. i 

Na froncie wschodnim, przy mrozja, „któw. 
ry w pobliżu morza Baltyckiego spadł do 234 


trwała tylko nieznaczna działalność bożowś. ' 


Z powodu wylewu Seretu i Dunaju Rosyanić 
musieli cołnąć się 


3 tere zachodniego. 


Biura Wollfa: Prasa francuska omawia wyda- 
rzenia na (froncie zachodnim, oczywiście w 
3 zadowoleniem. ‘Przyznaje 
wszakże, iż wojska sprzymierzone 
naprzód już nieco wolniej. 


- Brand nie dale za: wan. 


z rowów przednich. 


Bern, 23 marca. (T. wl). — Donfesienią 


ŻA, 


Bern, 23 marca. (T. wl.). — Wedlug do- 


niesień prasy francuskiej, Briand oznajmił je- 
dnemu z deputowanych lewicy- liberalnej, i 
we właściwej chwili będzie usiłował podków 
pać powagę Ribota. W akeyi tej będzie posia 


dał poparcie sympatyzującej z nim prasy i t- 


czyni wszystko, ażeby znowu słanąć u stern. 


Obawy mło, 3, 
_ Lugano, 23 marca. (T. wl), == „Corriere 


della Sera" wyraża obawę z powodu cofnięcia 


| części zachodniego frontu niemieckiego. Przye 
puszczając, iż fakt ten posiada łączność z pla 


towang ofenzywą przeciwko Włochom, nawo- 
luje o pomoe i twierdzi, iż ententą powinaa 


dopomódz nietylko przez opieranie się na je. 
dnym'z odcinków frontu, lecz równięż przez 
zastosowanie wszystkich ` rozporządzeń ræ- 


ŁErTWw, . 
Ę * 


--Besmmstyrme portach. 


Lugano, 23 marca. (T. wł.). — Półurzędo. 
„wa „Agenzia lalana” stwierdza, iż obiegają - 
pesymistyczne pogłoski o rewalucyi rosyk 
| skiej, zmianie gabinetu francuskiego, przesuw. > 
| nięciu frontu niemieckiego na zachodzie, oraz : 
| 2 grożącej ofenzywie austryackiej. Pogłoski te 
| wywołują szkodliwe niezadowolenie. Wobec. 
| tego prąsa zainieszcza iuspirowane artykuły. 


| dla uspokojenia umysłów, 


| odpada | ; 


k 


sa 


So 


mg 


gt = 88... ..- 
Umane dla krążownika „Mim o 
_, Wiedeń, 23 marca. (T. wl). =» Doniesie 
| gie Biura Wolffa: Prasa tutejszą wyraża nie _ 
| zwykłę uznanie | podziw dla krążownika „Mó.. 
| we”, którego czyny są zarówno wielkie pod. 
względem militarnym, jak i techniki mor. © 
| skiej. Prasa podnosi, iż chyba nigdy dotych © 

| czas krążowi. "a w dodatku krążownik po- 
| mocniczy nie spełnił jeszcze swego zadania 
w warunkach tak trudnych, jak obecnie „Mó. 
we". Sukcesy „Möwe“ są nowym dowodem. 
przewagi niemieckiej, niemieckiego, wyszko-- 
lenia i umiejętności morskich. Następnie pra: | 
odkreśla, że tym razem zdobycz „Möwe“. ; 
jest prawie dwa razy większa, niż w czasie 
| pierwszej podróży. Gdzież tedy, zapytują się 
dzienniki, jest owa blokadą morza Północne: ;. 
|go, jeżeli druga „Möwe“ zdołała przełamać je 
ponownie. Dzieła komendanta są bezprzy: | 
kladne w dziejach wojny morskiej. Wzboga: 
Giły one historyę floty niemieckiej znowu ©... 
jedną chwalsbuą kartę. © 


a as Bi: 


E mienie p paroma Julio, 


* ronchelling, 28 marca. (T. wL). — - Donie- 


z TER Biura Wolffa: Parowiee amerykański | 


s śHealdton* postał storpedowany 21 marca o 
- godz. 8 m, 80 wiecz. w pobliżu Tanoscy Dog- 
ger. Na morze spuszezono trzy lodzie, z któ- 


BE „rych jedną, w której znajdowało się ośmiu lu- 
| dzi, a w: tol. liczbie jeden ciężko ranny, upro- 


zalogi mint w drodze, © 0 innych. łodziach nie | 


- nie wiadomo, Wskutek w, buchu kotla aging- 
» podobno 14 ludzi. ej | 


Ymuiden, a marca. (T. wij. — Tonie | 


_ Senle holenderskiej agencyi telegraficznej: 


Parowiec ratowniczy „Java“ wyratował 13 row | 
bitków z parowea . amerykańskiego „Hesld- 
$on“, podążającego z Filadelfii da Rotterda- | 


mu z 6000 tonami nafty. Parowiee został stor- 


Z załogi liczącej 41 ludzi, zatońęło prawdopo- 
dobnie 21 
Selt parowiec, wywróciła się, zaś 2, -ponie 
Fat: rzucili się W MOTZE, . 


i ziónie. Biura Reutera: 8 oficerów 1 załoga 

parowca. „Healdton* byli po ame- 

Soie l 

l ' Haga, 23 marca. (r. wŁ). ‘us. Biuro Eore- 
P p dowiaduje się, że -do Tersche} 

|ingu przybyła łódź z siedmioma rozbitkami 
mę parowca amerykańskiego. 


Rd SESSE 


Berlin, 25 marea. (T. wl), — W sprawie 


dełóbienih parowca amerykańskiego „Heald- | 
ton“ B. Z. am. Mittag” pisze: Ponieważ w tym | 
wypadki zginęło wielu ludzi i ponieważ pa- | - 
rowiec zawiera? tylko naftę dla kraju nentrab | 
nego, przeto. naganka ze strony prasy ametrye | 
kańskiej przeciwko  ociąganiu -się Wilsona 


przeobrazi się zapewne w prawdziwą łuryę, 
a;ententa twierdzić będzie z pewnościa, że 
wypadek ten daje powód do wojny. - 
dy mibadź razie ów „powód do wolny" dowo» 


dzi tylko, jak. rozmyślnie i skwapliwie Ame | 
ryka szuka „okazyi”. Zbytecznem jest doda- | 
wać, że parowiec podażał z Filadelfii do Rog 


terdamu pri obszar POWANIE: 


Parowlec Tant. 


t 


- . Bergen, 23 marea. (T. wł), — | Doniesie. 


nia Biura Wolifa: Parowiec „Bergsii”, podą- 
żający z ładunkiem węgla z Carditiu do Bor- 
: s: został zatopiony. 


Tafonlenie morn Tania". 
keera 28. marca. (T. wlj. — Z 


Vlissingen. otrzymano wiadomość, że paro- 


wiec belgijski „Nareise“, zarekwirowany Pe 
mad 2: został zatopiony. AR 


"Bath w porach <amtolelskiek, 


4 nadeżdci. 23 niarca. (T. wł.). — Angie} 


- gkie wykazy portowe dowodzą, iż ruch okre 
bo AW. ciągu Me R opa zmniejszył 


 pedowany przez niemiecką łódź podwodną. | niż przyżnanó w usianowionej racyi. 


W każr 
- odnalezienia 


SĄ, gów nia nowa | | 
T 


a l 
E j 


-i poemattaane intymne. 


Balin, 23 marca. (T. wł.). — „Lokalan- 


Zeiger“ donosi z Rotterdamu, iż policya lot- 


dyńska: otrzymała polecenie. „przeszukania do 


'mów prywatnych i sprawdzenia, czy "nie na- 


gromadzono w- nich „artykułów ` żywnaśrio- 


wych. Jest to objaw niezwykiy w Anglii, gdzie. | 
policya może wkraczać do domów. prywat | 
| nych jedynia na skmiek RGG władz | 
i sądowych. Roe | 


EE 


imga. mtia | u taj. 


Rotterdam, 23 marca. (T. wł.). == Dzien 
niki angielskie uskarłają się na to, że we 
dług oświadczeń urzędu do spraw żywnościo- 
wych -spożycia chleba wynosi daleko wiecej, 
„Dadly 
News” 


zupelnem zaołiarowania. W całym szeregu. 


| miast z przeważającą ludnością robotniczą w 
| ostatnich czasach doraz częściej O. z 
| rozruchy z powodu braku ziemniaków » 
Nowy Jork, 28 marca. w. wt — Donie- | ki niepokój budzą dane cyfrowe przewodni- |. 
| czących londyńskich i prowincyonałnych ma- | 
| gazynów. żywnościowych, "wykazujące, iż zapa» | 
| sy ziemniaków w Anglii wystarczą "wówczas 
tylko, gdy racya tygodniowa w ciągu najbliż- | 


szych 15 tygodni nie będzie przenosiła 225 gr. 


Obliczenie te-opiera się na regestracyi urzę: | 


dowej. „Times* uważa sytuacyę -za nader 


krytyczną, ponieważ nawet ceny artykułów za- | PE 
stępczych, jak np. bananów, bobu i marchwi | 


PREM się % KE, szybkością. 


SETS ESED 


imn Irianizka. - 


"Koadfi, 23 marta. (T. wł)./—  Donżesie- | 
nie Biura Wolffa: W- izbie gmin; gdy wielu 
| ministrów Í liberałów domagało się rozwią | 


zania sprawy irlandzkiej, Bonar Law zapo 
wiedział, iż rząd pragnie uczynić nową próbę 
tego - rodzaju rozwiązania. 
Asquith, w odpowiedzi na to, przyrzeki | swe 
czynne popu. ACE 


TT" 


Londyn, 23 marca. (T, wł.). — Biuro Rew- 
tera donosi: Bonar Law złożył Izbie gmin 


wniosek, proponujący przesłanie narodowi , 


rosyjskiemu. życzeń i pozdrowień z powodu 
utwotzenia” instytucyj wolnościowych. Wyda» 


| rzenia w Rósyi następowały po sobie z zawró- 
| tną szybkością i w ciągu ostatnich dni trzyna:: 


stu pochłaniały uwagę calego: świata. Nasu- 
wają one na pamięć początki rewolucyi fran- 


ouskiej. Przedwcześnie byłoby mówić już te- 


raz, że wszelkie niebezpieczeństwo minęło. 


Re Niech. mi będzie wolno wyrazić współczucie 


dla cara, który w ciagu trzech lat był naszym 
lojalnym sprzymierzeńcem i na którego. uro- 
dzenie włożyło brzemię, które okazało się 
zbyt ciężkiem dla niego. Asquith poparł. tę 
zezohinyę w dłuższem przemówieniu. 


8 0. o ed W. a roD B rL i 


twierdzi, iż skutkiem tego wzmoże się | 


21 — 19, ponieważ łódź, w której opu- | niepomiernie popyt na ziemniaki przy braku | 


Bf Zjednorzone a Nity. 


yć Rowy. Jork, 23 marca. (T. wL). — Donie- 


sionie Biura Wolffa: Gahinet jest jednogłośnie 
BA tem, by przedstawić kongresowi rezolucyę 
głosrącą, iż Stany mmajdują się na stopie wo- 
jonnej s Niemeami od 14 marea. Wilson zwle- 


ka jeszcze pod tym względem, lecz istnieją sil- 


ne wpływy, które mogą sprowśdzić akeye na 
wot PSE zobraniem się kongtomm 


- len Finadorm. 
Nowy York, 20 marca. (T. wł). - = (De- 


| peszą otrzymana z opuźnieniem). „Ashoziadeł 
'| Press" donosi z Waszyngtonu: Pięć rządów 
Ameryki lacińskiej przyjęło w zasadzie pro- 
pozycyę formalną. rzeczypospolitej Equador, 
by przedstawiciele republik Ameryki północ 
| nej, południowej i środkowej zjechali się ber- 
| zwłocznie dla przedsięwzięcia zarządzeń nie- 
zbędnych dla sprowadzenia wypowiedzenia. 


się kontynentu głównie, ażeby. zabezpieczyć 
sytuacyę państw neutralnych i o ile możności 
złagodzić przykre strony wojny. Republika 


| Equador spodziewa się, że uchwała ta zosia- 
| nie przyjęta przez Poe państwa. 


Emisqa nomh haminofów. 


Bern, 28 marca. (T. wl). -- Prasa lug- 
duńska donosi, iż rząd prowizoryczny upowa- 
žni? bank państwa do powiększenia emisyl 
banknotów na 2 mas rubli. ; 


rr" | M wi siom. | 


„Gazeta Swigteezna“ pisze: 
„Odwrót Rosyan latem roku 1915 wielu 


jeszcze Polakom niemile stoi w pamięci. Owe. 


ciężkie dni, kiedy moskal kraj wśród pożogi 
opuszczał, przypomina jeden nowy dokument, 


który dopiero niedawno pomiędzy rosyjskie- 


mi papierami znaleziono. Jest to urzędowe 


pismo z ostatnich chwił panowania rosyjskie- 


| go w Polsce, które wójt gminy Konie w po 
| wiecie Grójeckim, gubernii warszawskiej, do 


właściciela majątku Michrów w tymże powie- 


| cie wystosował i które w przekładzie nastę- 


pująco brzmi:. 


„Do właściciela majątku Michrów. Z po- 
leeenia naczelnika grójeckiego powiatu z dn. 


28 czerwca r. b. Nr. 8577, stosownie dó rozka- 
zu jego eksoelencyi gubernatora; podaje się 


„do wiadomości, że należy zaraz, nie czekając 
terminu, przystąpić do zniszczenia wszelkich 


zasiewów, przyłem będzie panu zapłacono za 


każdy „mórg oziminy: żyła i pszenicy po 80 


; PARAM a a a a CE ONARZANNAS OR W A 
N a a e a AE : 


rubli, jarzyny po 70 rubli, za owies, jęczmień 


i koniczynę po 70 rubli i za potraw po 40 ru- 
bli. Wieś Załęże - Duże, 28-go czerwca 1915 
r. Wójt gminy Konie (podpisano) „Józel Pa- 
wlak'. $ 

-Naszej ludności krajowej ten niezbyt hu- 
manitarny rozkaz całą rozpaczliwość owych 


dni znów stawia przed oczy. Co miał rolnik 


począć z temi oliarowanemi jako „wynagro- 
dzenie“ lichemi rublami, kiedy on z żoną i 


dziećmi e przymiorać musiał. Widać w | 


tem brutalną bezwzględność Rosyanina, który 
całą Polskę na śmierć głodową i zniszczenie 


bez litości „wydaje, gdy choćby najmniejszą 
korzyść wojenną w tem widzi. | 

Odszkodowanie było naturalnie. tylke 
„przyrzeczone”, żeby zaś było zapłacone goto 
wymi pieniędzmi, nie jest wiadomo. Przeciw- 
nie, nawet gdyby Rosyanom powiodło się me 
mieckie bataliony wyprzeć i wkroczyć znów - 
zwycięzko do Polski i gdyby potem rząd ro 

syjski wypłatę przyrzeczonej kompensaty 
rzeczywiście nakazał, to dła nikogo nie jest 
pewne, coby z tego chłop ujrzał wobee osła- 
wionych i od stu lat przeszło znanych praktyk 
urzędników i oficerów rosyjskich. Tak czy © 
wak, właściciel majątku Michrów był tak mą- 


-dry, jak niejeden włościanin polski: nie dał 


się Rosyanem na lep złapać i rozkazu mie 


spełnił". 


Tommikat niemiecki. 


(wieczorny) 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 23 marca wieczorem: 
W obwodzie Somme i Oise toczę 
się utarczki straży p""dnich. Pozatem na 
zachodzie i na wschodzie nie wydarzyło się 
nie „szezególńego. 


peoszenaicwzii 


- Aresztowanie EArOWEJ. 


| Pienti 23 marca. (T. wł.). — Biure 
Reutera donosi: Komendant okrega peters- 
burskiego, generał Korniłow, zakomunikować 
earówej, iż jest uwięzioną. Komendant udal 
się wraz ze swym sztabem do Carskiego Sio- 
ła iz dworea zapytal się telefonicznie, kiedy 
carowa może go przyjąć. Przy telefonia nie 
chciał wyjawić przyczyny swych odwiedzin. 
Poproszono go, by zaczekał, poczem przynie- 
siono odpowiedź, iż cesarzowa oczetnie RO ZA 
pół godziny. Następnie generał udał się ze 
swym sztabem na zamek i został przyjety w 
prywatnych apartamentach carowej, gdzie za- 
komunikowa? jej uchwałę rządu prowizorycz- 
nego. Poprzednią straż oddalone i wokół zam- 
ku rozstawiono czujne warty. Cesarzowa pro- 
siła go, by pozostawił jej dawna służbę, na co 
generał zgodził stę. Następnie Rornilew udal 
się do koszar i wydał rozporządzenie, dotyczą- 
ee pilnowania earowej. Były ear po przybycin 
do Carskiege Biola zosłał powitany przez gė- 
nerala Korniłowa, poczem samochodem undat 
się na zamek. Samochoowi towarzysryta ka 

walerya, | 


Chawa przed łodziami nodmodnemi. 


Cardit, 23 marca. (T. wł). — Parowiet 
angielski, oraz parowiec włoski z pomarań- 
czami dla Anglii zatrzymały się w Cardifiie. 
ponieważ załogi obu parowców nis chcą je- 
chać dalej z obawy przed łodziami padwad- 
nemi. 


GETO TESTAR 


5 ‘Dr. Bertold Merwin 
sg aria L Po 


s RE 
A EDS G 


j ima Ladinów Pitek 


w roku 1916. 


| oaieótutneć 


| "Trzeba „więc 1 umieścić treny i magazyny, 
sztaby i. zakłady sanitarne, parki amunicyjne 

ł stajnie. > 
4 oto, nowy trud, nowe pole pracy. Tren 
musi mieć wytkniętą dobrą drogę od toru ko- 
lej-—egg. r te=? Zusunkowej aż na sam 
front, musi mieć dla s"ado parku wozów i u- 
męczonych pracą koni wygodne i: bezpieczne 
„miejste postoju. Funkcyonaryusze tego ol- 
brzymiego avaratu rusnakajają notrzeb” ma- 
' łeryalne frontu tych, którzy, gdyby spiżowy 
"mur. ostać się, muszą przed każdym naporem. 
Rozporządzać wio”. musza wielka bewnośŚcia 
ruchów, opanować wszystkie arterye, wiodące 


z głębi kraju na front, sycić pozycye i karmić, 


ubierać ludzi, stwarżać możliwe warunki tym, 
którzy ani czasu ani możności nie mają, by 
ao swych potrzebach myśleć. 


- Więc żnowu pracuje żołnierz, więc budu- | 


je drogi, „przez uroczyska leśne i wydmy piasz- 
czystę-i bagna zda się nieprzebyte. Rzuca 
mostw poprzez rzeki i potoki; więc reguluje 

się-dówóz i usuwa przeszkody z warunków 


atmóstetyczhych powstałe, usuwa śniegi i bło- | 
na froncie mógł nie być zajętym. ` „ Rozproszyć. 


- ta kópie. ujścia dla stojących wód: po: długich 
deszczach. BE 
‘Cala ta gigantyczna, praca zakreślona W 0- 


s” gólnych zarvsach w szczególności, nie kończy 
się nigdy.- Weiąż jest co do roboty; poprawie- 
= Aa, „zapełnienia. s 


Jak spedza. się € ia na dada, y waleo 
pozycvinej. na leżach zimowych? = 


- Jedną również 2 dodatnich. stron zawodu. 1 


ółolerskiago” jest: s aadie aj eono 


mii czasu, pewnego ładu i następstwa pracy, 
wcielenia prawa o zużytkowaniu najmniejszej 
energii dla zdobycia największych rezultatów. 

Hej! Gdzież się podziały te czasy, gdy chlo 
pak wałęsał się, "bąki zbijał, zabijał czas, znie- 


'prawiał się z nieróbstwal Szkoła obejmowa* 


ła tylko jedną stronę życia, stronę rozwoju in- 


| telektualnego. ' Próby szkoły wyjścia poza swój 


właściwy zakres i zadrudnienia młodzieży po- 
za nauką, były i sporadyczne i efemeryczne 
przeważnie; 

_. - Dopiero żołnierka daje młodzieńcowi- za- 
jęcie pełne, zatrudnia go wciąż, uczy. wyzyski- 
wania każdego momentu i każdej sposobności. 


"Tapczan jest — więc spać trzeba — spać się 


musi. Bo któż wie, czy jutro spać będzie mo 
żna? Dzień wolny od służby, więc gruntowna 
rewizya stroju: z małego pudełeczka w pleca- 
ku wyjmuje się iglę i zwój nici i guziki i pła- 
teczki sukna czy płótna — i (Żadna „mama“ 
nie pomoże, „do krawca posłać" również nie 
sposób!) pochylony nad koszulą czy spodniami 
siedzi thlopiee i pracuje — dla siebie — pra- 
cuje praktycznie, celowo. Tak samo z jadlem 
i napojem, tak samo z czystością naczyń ryn- 
szłunku, schludnością - ekwipunku. Nia tylko 
dla. tego, „że „ładnie się wygląda” w .czystej 
koszuli i całych butach, lecz również i dlatego, 


' że w brudnej koszuli gnieździ się robactwo, a 
| niewyglancowane szelki, czy manierka rdze 


wieję — a bez tego nie ma z czego. jeść i pié, 
zaś następny fasunok za kilka mi esięcy... 
"Więc nië ma mowy o tem, aby. Żotnierz 


trzeba błędne mniemanie, jakoby. służba woj- 


| skowa polegała jeno na walce, jóno na wla- 


danji orężem. Służba wojenna jest, szkołą” ży- 


' cia; wythowawezynią Ww „najściślejszem tego sto- 
| wą znaczeniu. 
- wieczora do brzasku legionista PAP tęlnzayei 


Od świtu.do zmierzchu i 


prawom” "tego wychowania. 
*A renitaty tego wychowania? ` 
Stanislaw R, uczeń 1 klasy jednej = 3 „kra: | 


iod 


kowskich szkół średnich, doeii się w Je 


giony z najszlachetniejszego porywu swej mło ` 


dzięńczej duszy. Pamiętam go przed półto- 


ra laty. Wypieszczony, © bladej twarzyczce, 


cienkich rączkach, układny i zgrabny — mu- 
siał zapewne ody Horacego tłumaczyć wyśmie- 


rodniańskie, Huculszczyznę, 


nocnej Bukowinie, strzelał do wroga nad 


Dniestrem. Przebył służbę wojenną 2-ej Bry- | 


gady, został kapralem i dostał czerwono - biar 


łą wstążeczkę ze srebrnym medalem, na któ» | 
rym widnieje najpiękniejsze słowo, którem o- | 


kreślić można młodzieńca: „Waleczny“! Po 


pewnym czasie służby frontowej przydzielony | 
został do oddziału telefonicznego. Więc zakła- | 


dał stacye, ciągnał druty od komend do linij, 


nim wzdłuż frontu, odbierał i poc cał dalej 


rozkazy, przykucnięty gdzieś pod stertą czy ro- | 


wem ze swą kasetą, czuwał w długie, zimne | miankach pojawiają się świałełka i pochylony 


noce zimowe przy anaracie. Został plutono= 
wym. i komendantem patrolu telefonicznego. 
Onegdaj odwiedziłem go w ziemiance. Ten 


 wypieszczony chłopak krakowski, co to „wy- 


syłany” rano do szkoły odrabiał „przedmioty“, 
a popołudniu robił „preperacye”, a potem 
przechadzał się po plantach, znał programy 
wszystkich bud kinowych, interesował się A- 


sta Nielson, a wieczorem kandydował na bae | 


widamka, czy robił „grzecznego synka", po- 


ciechę tatusia przy kolacyi — w ciągu półtora | 
roku zmeżźniał i usamodzielni? się. Zbudował. 


sobie 1 dla swego patrolu ziemiankę „własne» 
go stylu” 


wykonał. budowle, da której materyal sam 2 


lasu zwiózł, sam go odrobił, ociosa? l opio- 
wał jilipuei pałacyk z wvgo"vm tapezanem, | 00 00 
imponujacym pe prymitywną umywalką, | 


, schron, który sam zaprojektował i 


lączył ze sobą oddziały, biegł w ogniu armaj- | "turze. I to głównie w zimie. 


| oparzelisk rozwłóczą się po borze, 


| dokonali EA i bardzo imał me- 


belkami. Wejście do budy umaił rzedem cho 
in, ziemiąnkę otoczył zgrabnym parkanem, zaś 


| wnętrze ozdobił przeróżnymi przedmiocikami 


zbytku, własnego pomysłu i własnego wyrobu. 


| I tu w swem państewku gospodaruje... 
nicie i znał zapewne na pamięć wszystkie daty | , 
trankońskiej dynastyi. Bił się w Karpatach w | koby w tem życiu twarde h bojach, tem 
drugim pulku, przeszedł Maramorskie, Nad- | zi s. koda A 
przeszedł Alpy | 
rodniańskie, przebył śnieżyce na Pristopie l | 


| bary z przyrodą, w tej prymitywności otoczenia 


drapał się z karabinem na plecach na wzgó- | ; pomieszczenia—jałowia? intelekt, gaslo zain- 5 


TZA, otaczające Kirlibabę, patrolował w péb | 


Oczywista, nie należy sobie wyobrażać, ja: 


wiecznem pokonywaniu w sobie słabości. 
miękkości, sentymentów, w tem braniu się za 


teresowanie dla kultury.. 

Przeciwnie. Może nigdy w życiu mło- 
dzieńca „amor intellectualis* nie był tak sil- 
nym jak na froncie. Odpadły tu wszelkie 
więzy przymusu, które dawniej go opasywały 
Odpadły te szyny, po których wózek jego in- 
telektualny pehano od stacy do stacyi, od kla- 
sy do klasy, od szkoły do szkoły. 

- Zwłaszcza walka pozycyjna sprzyjała le 
Gdy mgły » 
8. CZATNĄG 
opony nocy zasnują widok — wówczas w zie- 


nad książką czy gazelą legionista czyta... O 
kilkaset kroków przed nim ostrzeliwują pla- 
cówki, o kilkadziesiąt kroków przed strzelni- 


cami wariuje jako pogotowie część załogi e 
ale większość w schronach. Już pp wieczor- 
nym posiłku poczyna się długi, długi wieczór, 
"zimowy... Tu garść „relutonów* przy akom- 


paniamencię mandoliny wyśpiewuje to smet- 
ne, to łobuzowskie pieśni; łam rozgrywa się 
partya szachów i koncentrują na szachownicy 
dwaj mistrze, otoczeni wieńcem postaci to 


mentorujących, to wścibskich, to kąśliwych: 
| a tam na tapczanie pod derkami śpi kilka sku- 
„lonych posłaci: wrócili chłopcy ze slużby, 2 

* wedeł i stizelnie | największy rozgwar w zie- 
j miance ich nie zbudzi! 


(d. e. ny. 


= „FU Stow. wykazuje rb. 9204. 48. 


ŁóDż 


Kalendarzyk, : 


Dziś: Szymona. 

Jutro: Irenusza. 
"Wschód słońca o godz. 5 m. 57. © 
"Zachód o godz. 6 m. 17. ; 


- Beezniee. 


Dola 24 r. 1526. : Zmarł Janusz, ostatni książę 
mazowiecki. © © 
s 1704 
i -. w Krakowie pod wodzą Tadeusza 
©  Koseluszki 
SA 1863. 


do niewoli. 


Feletonik k 


Zosia i i i Karol. 


W teatrze Polskim z chwilą pogaszenia 4 Awiałeł 
f otwarcia zasłony zaczyna się ruch. na -debre... 
Wszystkiemi drzwiami wali publiczność -t w- ciem | 
nościach rozpoczyna poszukiwanie miejsc” właści: | 


się często, więc od czagu do: czasu wybuchają wese- 


te śmiechy, nawet WÓWCZAS, gdy na scenie rozgry- . 


' wa się dramat. 
Ostatnio, na „Skąpeu”, „ było możó najwesciej. 


'" szącego tego słowa. zapytał szeptem: 


da antraktu. 


"b powodu ciasnóty szwędanie się tego. jego- | 
mościa podnosiło na nogi cały rząd, co mów nie. 
podobało się następnym. Sykano I wołano: „Siae. 
dać”. Gość się niecierpliwi} i szeptem, jak przy- 
stało na człowieka dobrze wychowanego, wołał: | 


„łosiu, gdzie siedzisz? I“. 


Jednocześnie w przeciwnym końcu sali. pa- | 
nienka jakaś poszukiwała uporczywie Karola. Zna*' 
lazło się kilku Karołów, ale żaden z nich nie byl- 
Karolem właściwym, choć wszysty w ciemności by- | 


Ai przystojni. 


Dopiero w pierwszym antrakcie Karol odna» 
laz? Zosię, a Zosia właściwego Karola. słać - 


się ucieszyli == oni oboje, oraz publiczność. . 


Przy sposobności rodzi: się pytanie, czyby nie 
było rzeczą właściwą, by dyrekcya teatru, spełnia- | 
jąc zapowiedź, że , „drzwi. na salę widzów z. chwilą ; 
rozpoczęcia przedstawienia będą zamknięte“. "Pr 
zostawiała za temi drzwiami wszystkie spóźnione. | 
przychodzą do ` 
teatru ludzie, których > to ORA, co = | 


Zosie i Karolów. - Bądź co. bądź, 


scenie dzieje. 
A Banzai. 


Xronika a łódzka 


Rekolekcye dla inteligeneyt * 


„proboszczowie W poszczególnych A 


Stow. nauczycieli, chrześcian. 


rządkiem dziennym: 1). 
<zącego; 
ogóln. zebrania; 
4) sprawozd. kasowe; 


misyi rewizyjnej; 6) zatwierdzenie budżetu 


na r. 1917; 7) zatwierdzenie regulaminu kasy | dzie do Wygorzeli, pow. łęczyckiego. W ze 


pożyczk=oszczędn. zapomoguwej; 8)- wybór 8 


członków zarządu i 4 zastępców; 9) wybór 3 | dzieci, które umieszczono za. odpowiednią za- 


| plal 
Z opracowanego przez zarząd sprawozdania z | pia x romy po ason 


pe Stow. w okresie r. 1916 wynika, iż | 
liczyło ono w dniu 1 stycznia 1916 r. człorików 4 
PEM w roku sprawozdawczym przyjęto Ró | 
tak iż w dniu |- 
4 stycznia r. 1917 na listę było zapisanych F 
posiada od | 
- dzialy w Zgierzu (48 członków), Pabianicach | 
Łasku : 
-(29 czł.), Brzezinach (20 czł.) i Rawie -(65 | 


gztonków komisyi rewizyjnej; 10) wnioski 


"wych — 147, ubvło zaś —— 70; 

członków 488. - Stowarzyszenie 
(37 el), Tomaszowie (31  członk.), - 
ezl). 


szym wyniosły: rb.2790.05. Stan czynny bilan- 


| Br. 


Wybuch powstania wtódcśiesh | 


Ogólna zatem liczba członków. wynosi. | 
408 Wpływy Stow. w okresie sprawozdawe |: 


„Ze Stow. techników. | 


"Na ogólnem dorocznem zebraniu elon 


ków Słow. techników m. Łodzi, po zagajeniu 
przez prezesa p. Edwarda Wagnera, przewod- | 


| nictwo objął p. Leopold Skulski. Odezytane ` 


przez p. Jana Wojciechowskiego sprawozdanie 
ogólne z działalności zarządu przyjęto, 


jak- 


ara wa ten „NY 


również zatwierdzono bilans kasowy za rok. 


1916. W ciągu roku wpłynęło 4992.rb. wraz 
z pozostałością z 1915 r. przychód wyniósł | 


5169 rb. Z tego wydatkowano na- ntwymanie | 
| lokalu, karty i zebrania towarzyskie 3072 rb. 
| razem ze spłatą starych długów i t p. wydano 
| 4769 rb. 22 kóp. w kasie pozostało na 1916 


rT.-399 rb. 83 kop. Budżet na rok 1917: przy». 
kb. w sumie 4658 rb. w tem subsydya na. 


| Tow. przyjaciół politechniki 100 rb. na P. 


lenon iiaa GONE: ża. | M. Sz. 10 rb., oraz na Tow. biblioteki - publiez- 
sami, w. której dowódca polski, | zdanie komisyi rewizyjnej, gospodarza i ko 
_ Lewandowski, Rzeka „dostał - ER: | misyi zabaw. Lokalu Stow. udzielało bezin- 
| tersownie we wszystkich ważniejszych spra- 
_ | wach społecznych, jak komitetowi obchodu - 
* | konstytucyi 3 maja, komitetowi organizacvine- 
->| mu P. M. 5, 

"| komisyi szacunkowej miejskiej į t. p. P. Mi- 
| chelis odczytał sprawozdanie z działalności ko- 


nej w Łodzi 100 rb. Dalej przyjęto sprawo- 


obchodu sienkjewiczowskiego, 


misyi naukowo - odczytowo » bibliotecznej. W 
książnicy Stow. „znajduje się 528 tomów dzieł 


naukowo. technicznych. Przyjęto równie spra- 


| wozdanie komisyi do w natury ej 
wych. Nie jest to rzecz łatwa, pomyłki zdarzają | isyi spraw na etycznej, 


rozpoznawcze - pojednawczej, rzemieślniczej, 


| pożyczkowo - zapomogowej, oraz komisyi in- 


stytucyj użyteczności: ogólnej, przyczem wyra- 


| ženo zarządowi podziękowanie za owocną dla 


| | | Stow. i społeczeństwa dział 
Jakiś pan szukał dlugo swego miejsca | zawsze |. i społeczeństwa działalność. Na następ- 


się mylił o jeden rząd. I ciągle kogoś sżukał. Pi- | 
.„Czy ty, Zo" 
sia?“ =- i.nie chciał wierzyć, gdym. zaprzeczył. - 
Sąsiadowi memu zrzucił binókle z nosa, a gdy ten 
schylił się, poszukujące zguby, usiadł na niebora- - 
ku, twierdząc, że na tem” miejscu będzie - -ózekał 


nem z kolei, wczoraj wieczorem, w lokalu wla- 


| snym odbytem zebraniu, : referowano projekt 
urządzenia biura porad technicznych, oraz do- 
konano wyborów członków zarządu, do które- : 


go weszli, jako prezes: inż. E. Wagner, oraz 
jako członkowie:.Tad. Sułowski, O. Gross, K. 
Popielawski, Kaz. Zalewski, Br. Kroh, Vy. ' 
Tymowski, L. Koźmiński, A. Goldsobel, Br. 
Michelis, K. Perkowski i J. Urbanowski. Do 
komisyi rewizyjnej (ponownie przez aklama- ` 
cyę) E. Raki. H. Dylion i K. Hennel. 


vanmam are 


Tige łódzkie Tow. „poż E 


W. uzupełnieniu. wczorajszego sprawozda- |. 
nia o ogólnem zebraniu II łódzk, Towarz. po- . 
życzk. > - oszczędn.. podajemy jeszcze rezultat 
wyborów. Wybrani zostali do rady na miej- 


| see ustępujących pp.: Jan Bednarski, Kazi 


mierz Rossman „(wybrani ponowie), oraz Ja- 
nusz Wereszczyński i Antoni Michałowski, do 


| zarządu ponownie: Edmund Brinkenholif i Ju- 
| liusz Jarzębowski. 


“Do komisy rewizyjnej 
wybrano s:znowu. ponownie pp.: Eugeniusza . 
Beckera, - Bronisława. Grajnerta i- Zygmunta 
Sandomierskiego, jako członków, oraz Józefa - 
Pogonowskięgo i dana; Szymanowskiego, j} zj 


zastępców. 


— Koto R 5 weteranów 63 toku. 
* Prace przy: gotowawcze komisyj organiza- 


| cyjnej kola: Samopomocy weteranów 63 roku 
„| w „Łodzi. postępują: raźno naprzód. Osłateczne 
| posiedzenie organizacyjne wyznaczono na po- 
| niedzialek 26 marca, o godz. 6 po południn w 
=4 lokalu Resursy rzemieślniczej przy ul. Wi- 
"| dzewskiej 117. 

Zapowiedziane na tydzień mięlkmiewny, | 
przez tutejsze duchowieństwo katolickie, reko- | 
lekcye dla inteligencyi, obudziły w szerokich | 
kołach naszych parafian wielkie zaintereso | 
wanie. Przyczyniła się do tego zarówno ‘osoba | 
znanego. warszawskiego kaznodziei, kä. dr. Næ '| 
wakowskiego, jako też dotąd z powodu true 
dności stawianych przez władze rosyjskie, = | 
„mieodprawiane z tą ostentacyą uroczystości z 
okazyi spowiedzi Wielkanocnej. Dla osób wie | 
kowych i słabych przygotowano ograniczoną | 
. iłość biletów wejścia do świątyni Ś-to Krey- | 
_ skiej do miejsc spokojniejszych i wolniejszych. | 
Bilety te wydają: ks. kanonik Szmidel, oraz | 


Tow. schronisk Św. Stanisława | Kostki. 
W dniu 26 marca r. b. o godz. 41 pół po 
południu w lokalu Stow. handlowców pob 


skich (Piotrkowska 168) odbędzie się ogólne 


zebranie członków Tow. śchronisk św. Stani- 
sława Kostki, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) wybór przewodniczącego; 2) 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa; 3) 
sprawozdanie kasowe; 4) sprawozdanie komi- 
gyi rewizyjnej; 5) wybór: 9 członków Zarządu 


Głównego i 3 członków. - zastępców ; 6) wybór 


5 ezłonków komisyi rewizyjnej; 7) wnioski. 
W razie. nieprzybycia a wyznaczonej g0 


| dzinie przynajmniej 14 ogółu członków T-wa, 
| zebranie odbędzie o _ godz. 5-ej po południu te- 
Ogólne zebranie Stow. , nauczycieli . "chiz, | goż dnia — jako w alot terminie — bez 
odbędzie się dzisiaj w Domi ludowym (Prze- | względu na ilość 2: 
jazd 34) o godz. 5-ej p. p. z następującym po- | 

wybór przewodni- | 
2) odczytanie protokółu ostatniego |. 
3) sprawozdanie zarządu; | 


5) sprawozdanie kor | 


Wysyłanie dzieci na wieś. 
"Gmina ewangelicka Św. Trójcy wysyła w 


r. b. po świętach wielkanocnych pierwszą par- 
| tye dzieci do powiatu lipnowskiego. Druga 


partya, składająca się z 13 dzieci, wysłana bę- 


szłym roku gmina ta wysłała na wieś kilkaset 


Zamknięcie szkoły mbryeżaj. 
- Administracya zakładów fabrycznych J. R.. 
Poznańskiego z dniem pierwszym. maja r. b. 
zamyka szkołę fabryczną. Z tego powodu 


przeszło 400. dzieci zostanie wyrzuconych na. 
ulicę. zaś personel szkolny, „składający się z 
| 10 osób, a otrzymujący. już od 22 


miesięcy . 


"zmniejszoną o 40 proc. pensve, pozbawiony 
chleba, 
nie to. po bliższem zastanowieniu się przedsta- 
- więieli milionowej timy, zott 

„nięte. s 


.Przypuszczać należy, że postanowie». 


"is chyba cob | 


Bezplatné kąpiele dla mrzęduików. 

Ze względów zdrowotnościowych, magi- 
strat oddal do dyspozycyi urzędników Dele 
gacyi niesienia pomocy biednym kilkaset bez- 
płatnych kąpieli w miejskich. zakładach ką: 
pielowych. - 


“Nasiona. Tla komitetu miętików. 


- Magistrat asygnowal. pewią' sume. JA za | 


kup 100 funtów nasion kapusty i 50 funtów 
nasion buraków na uży tek Komitetu zagon- 


Pokazy poza EN 

Lódzkie kolo “polsk. związku w 
ogrodników, celem . szerzenia zamilowańia do 
ogrodnictwa śród amatorów, "urządza. pokazy 
ogrodnicze, z których najbliższy odbędzie się. 
jutro o godz. 8-ej po południu w ogrodzie w-go 
EH. Grohmana (ul. Emilii 24). „Prelegentem. 
będzie p. Z, Kaczorowski, zaś tematem: pokazu 
— „Cięcie drzew karłowych", Amatorzy płacą 
za każdy . pasi 20 pa a uczniowie > —0 

p. 


Crea 


Z eais akiczydźi ć Aa 


"Zarząd. „kooperatywy zawiadamia swych 
członków, i iż sobotnia sprzedaż, ze względu na 
odbyć się mające w tym dniu ogóle zebranie 
ezłońków Stow., Ge się od goda 8. fo 5 
po południu, i ; 


Wyjaśnienia al Świadków irri 


Rozporządzenia E "wyższego sądu ‘nadzor | 
czego nakazuje przewodniczącym. w "sprawach 
karnych uświadomienie każdego „świadka © 
ważności złożonych zeznań i 0 karach, grożą- 
cych za fałszywą przysięgę. Krewni .oskar- 
onego z pierwszej i drugiej linii mają prawo 
nie składać zeznań zupełnie. Jeżeli je jednak 

składają, ta obowiązuje ich prawda. W prze- 
'ciwnym razie będą karani za „skladanie świa- 
demie falszywegó zeznania. Jeżeli świadek 
jest sam w sprawę zamieszany i jego zeznania 
mogą mu zaszkodzić, to ma on prawo odmó- 
wić odpowiedzi na pytania sądu, | 


Zoe dla Hi 


Nastepna wyplata zapomóg dla rezerwi- 
stek zacznie się 9-g0 ma 


EEEN 


z teatru Polskiego. | a | | 


= to "przydskńiniej „sczególów | 
mra N które jednak w sumie swej 
złożą się na postać odmienną. Takim zasob- 
: nym artystą jest Ludwik Solski. Jego Harpa-' 
gon zewnętrznie niczem nie przypomina. fre- 
drowskiego Łatki. Zarówno maska, ruchy, 
| głos, jak i cały sposób obejścia były oryginal- 
ne, barwnie uzewnętrznione i. utrzymane, we- 
spół z tradycyjną szarżą, w tonie wysoce. artye | 
| stycznym i klasycznie czystym. - 
Współparinerzy Harpagona nie mieli wie | 
kiega pola do popisu.. Molier im go nie daje. | 
Korzystnie wyróżnili się jednak p. Sachnow- 
bosak Saioa. Staszewski, Machalelg i Sam 


Dziś. o sody. 4-ej po pol. deta z | Pawiakać 
Ostof Sulnickiego: © godz. 7 y wiecz: dramat w 
Sch aktach Si- Przybyszewskiego p. t. . Złote Rur 
no“, z p. L. Solskim w roli Rembowskiego. W nie 
dzielę. o gedz. :3-ej po poł. po cenach zniżonych. 
"dramat J. Słowackiego p. & ..Złota. "Cza 
p. L.Solskim w roli tytułowej: zaś wieczorem. o 
piech, T Rum w aktach Ma pe Ł oi 

ie. o 


Ean 


Wykłady Cezarego Jellenty. 


Biamstow: opartym na e Pe 1830 świ i 
prelecent ostatnie wykłady. poce pa e: 

Wspaniale dramaty. jak , Warszawianka”, 
gion“ i przedewszysłkiem najgenialniejszy z nich 
„Wesele“. to potężna mięszanina entuzyazmu f iro= 
nii. Wysniański chca zapalić rodaków do czynu. a 
jednecześnię ma irenię dla ich albo słomianego 
zapału, albo nadmiernej. ekstazy 

Prelegent. rozpatrzył treść p doniostość wszyst. 
kich tych utworów. 'poświecalac wiele uwagi naj- 
kapitelniejszęmu dziełu Wyspiańskiego — Wese 
łu”. Jest ono odbiciem tej ironii. jaka- przedstawial 
Kraków przed 17-u laty. Wiedy to rozrosła się 


sztuka polska. dziennikarstwo. artyści bratali sie z | 


ludem, pełne byłe szumnych hasel i trazesów, du- 
żo pięknego. ale i lekkomyślnego Życia. 
Wyspiański: ze swoją zadumą 
pojmowaniem «braw narodowych, potraktował to 
jako jedno. wielkie Weseliske. Skorzyst» wszy 
© tego faktu, że właśnie odbywało sie wesele Lte 
cyana Rydla w Bronowiczch pod Krakowem. 


Poeta skorzystał z wielkiego zjezdu różnhorod- 


nych gości Í wydrw ił teh. Wprzegł ich: wszystkich 
w jakaś wielka halucynzevę o- mającym przyjść 
zbawieniu Polski: przedstawił tę wizyę w ten spo” 
sób. że była ona jakby rezultatem uvieia się I na- 


stroju 'hulaszczewć. Ale wizya prysła. zenrzepssz- | 


'ezona przez próżność í uko-hanie . pawich piór. 


| stu de, izbę” zde AA w przewijają 
| się różne widma przeszlo tak w lakie R 
„Boskioj Komedyi” t i - 


-do jakiejś p] łąki, Posiada swoj 


| olbrzymią. żywą szopkę. 


| bach swych na olbrzymie. zyski — nie 


miotów, 


| swej działalności dotychczasowej: 


"wsparcia stowarzyszeniom i 
| marek na inwestycye gospodarcze A 
nych żydów w miasteczkach okolicznych, jak w ` 


ezka“ z | 


7 


| miał miejsca; po drugite: 
| niekorzyść sprawiedliwości przy badaniu. w chas . 
t poważnem | 
| ła. W piśmiennej skardze pisała ona. że 22 maja 

- przyszła do sklepu swojego bylego 'chlebodawcy, 


| niej sińce 
„ Wesele”, to połeżny zgrzyt ironii. prawie że dane | 
| wezwano 
| chlebodawey i świadków zajścia. Rabin odbiera oč- 


Se 


Ale calkiem ueżatóknie: od idei. naa I 
tworu jest on arcydziełem jako czysta sztuka. Na-- 


pisany jest językiem -świeżym, ludowym. tegim. i 


dosadnym. Oblitość kolorów ezyni go podobnym z 


aktualność figur, jak żaden utwór polski. Cała ak- 
cya „Wesela“ rozsnuta jest na tle mirzyki. Wszysł 
ko tu jest rozśpiewane Í wszystkó gra. ' - 

- Przytem sam układ sceniczny jest ną wskroś 
oryginalny i rodzimy, albowiem „stanowi jakoby i 


„Wesele“ jest. przedziwnem.: połączeniem pan 
i jawy, marzenia I rzeczywistości i wprawia czye 
telnika i widza w jakieś mistyczne<oczarowanie. z- 
którego trudno się otrząsnąć. Jest to twór patchnier 


„nia jednej chwili, w której Wyspiański ujrzał na» 
raz całe światy I prawdopodobnie: dla. tego silniej s, 


działa niż jakikolwiek inny utwór sceniczny. Ideą | 
zgubionego Złotego Rogu. która wieńczy Wesele" 8: 
to jakby nowy myt. nowa: legenda. - która zajęła . 


"Taz na zawsze SE 02 mi pe ww Panłet ; 


nie duszy poisse]. 


Nieudana spekulatva. . 
Podczas jesieni roku zeszłego” handlujący kalé M 


szami podnieśli niezmiernie ich cenę. usprawie- 


dliwiająć zwyżkę tę brakiem towaru.  Drożyzna kase 
łoszy. uczyniła, że mało kto mógł je nabyć. Każdy 


starał się wyręperować stare kalosze. byle jakoś 


przetrwać zimę. Z tego powodu właśnie w handlu | 
tym towarem panował zupelny zastój. I dziś. kie 
dy już handlarze kaloszami. zawiedzeni w nan 
na znaczny zbyt. starają się oni uwolnić choć w ezee 

ści od posiadanych zapasów iw tym celu oma 
ai ceny. . 


ACRE 


Handel ORGA | 
W osłałnich czasach utari. się u aas 


sA 
RZE 


dokonywania na ulicach tranzakcyj handlowych 
| używaną garderoba, obuwiem i inną starzyzną. N 


|, 
w oklicach ulie Podrzecznej, Nowomiejskiej, Sto. 


_ dolnianej, Drewnowskiej roje handlarzy starzyzną 


kręcą się całymi dniami. Wiedzą 6 tem ' ludzie, 
chcący zbyć garderobę i przychodzą w te' strony. 
w celu sprzedaży jej. - 
Na ulicach. lub po bramach domów odbywśją 
się głośne targi i kłótnie. nieraz zaś dochodzi nae 
wet do bójek. Pomijając wywoływane przez tę zas 
mieszania Í nieporządki, handel tego rodzaju, bez 
kontroli, przyczynia się w znacznej mierze do roz» 
noszenia różnych zarazków chorobotwórczych, zaś 
pozałem ułatwia różnym osobom zbywanie przede 
© których pochodzenie często zał bardzo 
odnie | | e 3 


Z komitetu amerykańskiego” 


Komitet amerykański niesienia pomocy Żydom. 
zestawił obecnie sprawozdanie s irzymiesięcznej 
W przeciągu wye 

mienionego czasu zza 60.000 sery jaka 
instyłucyom i 15.000 . 
e pószkodowas. 


Stryko> 


Pabianicach. Zgierzu, Brzezinach, Łasku, 

| warren Et URZ 
| | | Podrzatek. 3 
Wczoraj, o gódz. 4-ej po pol, przy wejściu 


do biura wydziału zdrowotności w AA magi» 


stratu (Nawy Rynek) podrzucono dziecko. przy któ» . 
rem znaleziono kartkę. że podrzułek ma na imię 
mam Ga miesiąc temu). . A 


Wypadki. 


> Na uliey Zachodniej koło do RF. d upadi . 
osłabiony- 36-letni Mojżesz Rosner. Przybyłe Pogo : 
towie odwiozlo go do szpitala im. Poznańskich. ` 


Do podobnego wypadku zostało weżwane Pæ -~ 


gołowie na ul. Przędzalnianą 82. gdzie znalezione 7 
66-letniego Józefa Bodziaka. Odwieziana > go da. 
zbiorni . dla > , RK 


Z sądów. - 


Ww imię szacunki dla prawa. 


-Przed sądem stanął 22-letni Wolf- Moszkowieą, 
któremu akt oskarżenia zarzuca usiłowanie vymw: j 
szenia: z 
W lutym 7. b. oskarżony, idąc w stronę Łodzi... 
spotkał pod Zejerzem niejaką 'Leję Maszową. która - 
niosła do Łodzi mięso. Zoryeniowawszy się. że . 
„można tu zrobić mały interes. doszódł - do. Maszo- 
wej. przedstawił się jako agent tajnej" policyi. żre» 


"| widował przerażona żydówkę. zwymyślał Ja i po. 
| | bił natarczywie żadajac pieniędzy. © i 


Na szczeście podszedł włedy żołnierz. delegoi 
wany z wydziału surowców da rewidowania prze» 
mytników. spytał Moszkowicza. czy jest agentem, 
polieyi i zażadał dokumentów. Oczywiście. że zaje 


| ście zakończyło się zaaresztowaniem quasi- agenta. 


Oskarżony przyznaje się do winy, ale tłomas' 
czy, że wiedział, jakoby Maszowa przemvycała mie- 
so, a ponieważ należy .on do ludzi; którzy dbają u 
e szanowanie prawa przedewszystkiem. chciał: . 
przestępczynię zaaresziować j odstawić dó policyi. l 

Prokurator nie daje wiary „.poczciwemu” 


| Moszkowiczowi 1 wnosi o 7 miesięcy więzienia. 


Sad jednak poszedł jeszcze dalej i skazał nie» * 


| powołanego stróża sprawiedliwości na A miesięcy. 


więzienia. 
Biędne koło. 


Dnia 30 maja r. ub. cesarsko- niemiecki | sad. 
okręgowy rozpatrywał sprawę „Bory Polańskiej. f 
wydał nastepujący wyrok: > 

„Oskarżona. za Świadomie fałszywe ostari 
nie į świadomie falszywe zeznani ie. zostaję skazae 
na na 3 lała więzienia”. Wczoraj wspomniana Poe 
lańska stanęła znowu przed sademi, Akt oskarżer - 
nia zarzuca jej. że. pierwsze: 27 maja 1915 ror 
ku w oddziale policy kryminalnej złożyła świadom. 
mie tałszywą skargę. opiewaiacp faki. który nie 
22 czerwca 1915 roku. ng 


rakterze świadka Świadomie: fałszywie zeznawa» 


Hechtkopła. przy Ul. Piotrkewskiej "pod nr. 58. aby 
ten wypłacił jej należne zasługi. W. odpowiedzi ns 
-t0 Hechtkovf- zwymyślał ją i. uderzył . nawet żelazną 
szłabą. Ponieważ Hechtkopf i świadkowie zajścia” 
twierdzili na śledztwie. że Polańskiej nikt nie bił 
' prokurałorya wytoczyła jej sprawę 6 falszywą kare : 
pe. Polańska dołaczyła de aktów Świadectwo d-ra 
Hübnera, który wspomnianego dnia stwierdził u 


"W sprźwie tej, 
jeszcze . „współpracowników  krewkiego 


aich „owa przysięgę. / 


ość 3. 


ielone 1 niebieskie na ramieniu i ręce © 
prócz małżonków: Hechtkopf,  - 


. głożenia: uroczystej 


NB. _ 


| óikowie A Seinala nastepnie, 
-kopf był ulenerwowany; 
"kosją wziął „delikatnie“ 
wadzi ze. sklepu. t 
pe erg się jednak i 

szysry twierdzą, że Hechtkopf nie miał sztaby 


że Hecht- 
za rękę i chciał wypro- 


widać, 
żelaznej: w ręce. Jedynie 


„nią: Połańskiej nie bil .. 
"Wywolują świadka, Dawida Hechtkopta. -Prze 


wodniczący zwraca mu uwagę, że ponieważ 7a. 
grania jego mogą go obciażyć, może on niechcieć 4 


Hechikopt korzysta z shiguj Q 
mu prawa i uchyla się od * -o 


':Prokurator wyraża przedewszystkiem najwyż- : 
ste oburzeńie z powodu świadków, którzy, mimo. 


przysięgi, zeznawali fałszywie. 
Tyczy się głównie: świadków: 'Dreispiela, Siissma-. 


zezńawać: 
zeznań, 


na {Arona Katza. Będzie przeciwko nim prawdo- 
SAR: wdrożona sprawa o krzywoprzysięstwo. 


się. tyczy oskarżonej, „prokurator zrzeka się 0- 


gkarżjenia, 
W” po naradzie, uniewinnił Polańską. 
następnej sprawie -stanał przed sądem 36- 


Jeni Mendel Peleowicz (właściciel sklepu przy ul. 


| bo. „-tego 183 dzieci. 


Średniej pod nr. 1), znajdujący się od. 1 maja r. ub. 


(aw -wiezieniu śledczem, oskarżony, że na śledztwie 
o wzięcie 1.000 ru- 


padowem w sprawie Polańskiej 
Dit. jakoby za uwolnienie niejakiego .Markowicza, 
zeznał że żona wspomnianego namawiała go. aby 


gskomunikował się z Polańską. a nie, że zrobił ło 


g wlasnej inicyatywy. Na sprawie przyznał się © 
skarżony. że skomunikował Polańską z Markowi- 
einwy, ale na pronozycyę | owezye która 
pytała go. co ma robić. 


ale Polańskiej nie bił tyl-- 


Hechtkopłowa, zręcznia 
©- badana przez przewodniczącego i obrońcę oskarżo= 
- mej. przyznaje. że maż trzymał Żelazną sztabę, ale: 


| 


ogniem krzyżowych pytań: J 
że ukrywają prawdę.: 


"Markowiczowa, wezwana w charakterze. SR: 
ka, mówi. że pytała go. co robić, a on zapropono-. 


„wał pośrednictwo Polańskiej. 

Prokurator uważa, że oskarżony winien jest 
garzucanego mu czynu | wnosi o 1 rok więzienia, 
licząc karę od dnia i grudnia r. ub. 


-- Sąd. po dłuższej naradzie, uznał jednak, że do- : 


wody nie wystarczają do "wydania. potępiającego 
m 4: uniewinnił Pełeowieża. 


-Ziemie polskie. 


Ze Zgierza. 


Kropla mleka” W Zgierzu opracowała Becat 
n z ią swej w roku 1916, z 
ktorego wynika, że ogółem w roku 

ym wydano 17,714 kw. mleka, 119 puszek mleka 
skond.. 150 funt. maki pszennej na zupy, 30 funt. 
Kasży na kleiki I 116 kawałków mydła. Korzysta- 


" Na. zasilenie fnstytucyt wpłynęło: 4.000 marek 
gapom ogi rocznej od magistratu, 412 rb, 10 kop. 
b 


drogą 
kop: z: kwesty po dworach i-plebaniach i 822 


05 Rop. I 1198 puszek mo skond. od Miejscowe 


> Bpiekuiezej. 


barnanna 


z Poddębie. | 


f 


X Date 200 b 


rowolnych ofiar na miejscu. 1.456 rb. - 


spra wozdawe 


M. W r Poddębicach pow. Egaye 


klógo, Gdbył się. ‘doroczny. jarmark, na którym zjazd 


był bardzo liczny. Największym popytem zieszyły | 
sig konie robocze, których -dostarczono sporą licze 


- bę i nabywano po niebywale wysokich cenach. 


Z nastaniem wiosny projektowane są budowy 


mowych dróg bitych. drugorzędnych. ' mianowicie: 


z Poduębie- do Gostkowa na przestrzeni 14 kilo-. 
mefrów. -Szoga ta połączy Poddębice z szosa, wio»,. 


dącą do. Łęczycy. Również z Poddębie projektowa» 
mą jest budowa traktu bitego przez majątek p. 
Radoszewskiego. Krępe. do osady Szadek w żiemi 
Sieradzkiej. Trakt ten będzie mial około 20 kilo» 


metrów długości i połączy RAY de Szadek: 


B SE: miastem Zduńską 


Z Wileńskiego. 


<W. EAEI Bujwidzach na Litwie por 
wrstał: ostatniemi:czasy staraniem miejscowego 


księdza Szymona Sidewicza oraz grona osób. 
dobrej” woli miejscowy komitet niesienia po- 
mocy ofiarom wojny: Prezesem komitetu. o- 


brany . został. wyżej wymieniony ks. S.. Side- 
wićz, wice prezesami. zostali pp.: Wehr i Ste- 


fania Szaniawska, skarbnikiem p. Zofia Rou- 


bina. Na rzecz komitetu szereg osób 'pośpie- 
szy! ło już ze PRE groszem oliarnym. 


m ama i maea 


o 'B i M 
l Motto: 


życia. 
: Balzac. 


| Gdzie więcej surowości, .. tam 


kks grzechu, sądźcie po fudzkut 


Ostrowski. 
"Są moraliści, 
Których eala anota == 
W ponurej twarzy 
I w spojrzeniu kota! 
-  óNieśmiertelne słowa z „Pie 
knej Heleny". 
,Rewięzająe rzecz do poprzedniego felje- 
o moin „zbrodniczy: m“ występie w „Czar- 
nym. _Kówie"; móglbym. powiedzieć: 

o „Chcialem zostać ministrem, ponieważ był 
pewien minister francuski, „który uprzednio. 
występował w kabarecie" ś 

Ale wiem, że u nas nie jest Francya! 
“My: ‘zatrzy malibyśmy dowcipnego męża na 


oenió, aby go sluchać co wieczór i ukochać, | 
a w fotelu ministeryalnym wolelibyśmy po: | 
- ważnego „nudziarza”, którego wolno nienawi- 
s dzieć i nie potrzeba słuchać! a 


-Tedy raczej należałoby rzec: 
~ Minylem o tem, aby. zostać dyrektorem 


Niema cia: po za prawdą 


( 
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. 


| nowego teatru Polskiego, bo gdy takiego szu- 


` dziennikarskie gola, drugim — brzytwy przy- 
klada się.zaraz do gardła. 
_statniehi 


„rzy, sowicie nagrodzonym ża to po śmierci, I 


torów 
- stkieh przytoczonych wyżej faktów, ale w dniu 
"mego występu zapomina, że jeszcze wczoraj na 
te'że scenie estradowej przyjmowany byl bez. 


- Hertz. 


„droga. 


„szcze z... półtorej godziny. Wreszcie, po kilkuminn= 


lecz... 
* wynikać nie stad, iż Wwy siępowatem na stone |- 


WA R SZ AWA. 


z) EIEM T 


(0) Dwóch NĄ parów, popijając poobie- 
dnią czarną kawę w. modnej „War, rozprawia 
© polityce: ~ 


-= „Drogi prežesie! Co. fo dużo gadać, zawiele 


Psie u nas rozprawia, a za mało czyni. Rozumiem, - 


że w czasach tak poważnych, jak obecne, kiedy 


ważą się losy całego kraju naszego, należy działać . 
rozważnie i nie śpiesząc. Ale, PA wszyst 


ko ma swoje granice. - 


— Święte słowa radcy dobrodzieja, święte sło- 


wa. Wszyścy -juź" mamy powyżej uszu tej polityki. 
Trzeba czynów, trzeba energii... pracy widocznej 
Bazewnątrz.., 


— Otóż to, kochany prezesie. W sednoście tra- | 


fl. Naturalnie nie może tu być mowy, aby prole- 
taryat, czy też niedowarzoną młodzież dopuścić do 


działania. Przy warsztacie pracy narodowej muszą. 
stanąć ludzie: kompletnie dojrzali, zrównoważeni... 
Nie wolno nikomu ani minuty czasu poświęcać na ah 


bzdurstwa, na czce gawędy, ale pracować, praco- 
wać... Każdy wedle sił swoich i na co go stać. 

= Ahl żeby to wszyscy tak rozumowal, wszye 
sey tak mówili, to nie działoby się to, na co oczy 
nasze muszą patrzeć. "To6 . od tego gadania, wiesz 
radca, aż uszy .puchną, a wóz w miejscu stoi. I to 
w chwilach, kiedy, bezmala,. każda sekunda lest 


W ten, mniej więcej sposób, rozmawiali obaj 
„zrównoważeni”, i „dojrzali“ panowie najwyżej je- 


towem milezèniu, do ušžu mych dobiegło. że de 
jące zakończenie rozmowy: 
=- Radco! co robicie z wieczorem?... 


choć graj w szachy. - 
. -— A możebyśmy tak zjedli wspólnie kolacyj 
i Mańcf... hę! 
pomysły. Doskonale. A gdzie się zejdziemy?» ` 
= Przyjdę po radcę koło CROWE, 


m Doskonale. No to idziómy:., 
Le. posziŁ 


zw U 
Pezzo i | nad p 


W. mniej modnej, ale zało zadymionej 1 brud- 
nej cukierence, zebrało się grono młodzieży. Gwar 


naturalnie, o polityce: 
wprost wściee sig. można. Politykują, politykują, 


ma eo decydowali, -.- 2. i 


stwo nas zgubi, Zrobiliby raz wojsko, albo co? 


a potem polityka, układy... wala. 
- Smagły brwiecik przerwał mu wpół zdania: 


zobaczylibyśmy... 
krzyczanej kompanił. . 


ło | jest Innych, 


Daai 


E a a ZEW 
czad Ko ud SERIE 2 EFSER | PRA 


kabaretu, a jeszcze inni włóczyć się bomykuie ad 
kawiarni, do kawiarni... SEE 


A wóz w miejscu stoi f dziwują się ludziska, 
że brak sily. aby go z miejsca poruszyć. 


` Só m B 5 P ETÄ 


-Al 


kano, znaleziono go na scenie „Momusa”. 


bo: pragnąłem zająć stanowisko dyrektora o- 


pery, bo i taki urodził -się z conferencieur'a 
kabaretu. Albo: chciałem nareszcie być mile 
widzianym w redakcyach pism warszawskich, 
jako dziennikarz, lub nigdy nieprzemilczany 
prelegent — a takich sporo. możnaby. naliczyć 
śród ludzi, którzy występowali w kabaretach 
naszych w slolicy; 4 na Prowincji, lub na emi- 
gracyi. i 


Ale wiem. i jednym wszystkie szydła 


Jestem z rodu o- 
Nad moją kolebką wróżka rzekla: 
będziesz kosłem. na ołtarzach świętej potwa- 


z tem już pogodziłem się| 


„1 wiem. jeszcze, że slaba pamięć „obserwać 
stolicy nie tylko nie zachowuje wszy- 


zdziwienia i zgłozy. osi PaTOR SA: B: 


Tedy żal, zgrora. ohtirzenie j zdziwienie 
winny być skierowane uie pod moim adresem, 
pod "adresem wcale 'innvm. Powinny. 


— Albo ja wiem. Nuda teraz w tej Warszawie, 


kę gdzieś w ciszy? Napisalbym parę słów do Lolei 


— Wiecie chlopcy ==- krzyczy świetnie budo»: 
wany, dwudziestoparoletni smagly brunet — że to 


gadają dzień i noc... A to.tego się. boją, a to tamto 
ich straszy, à ojczyzna za a: się jaca rar 


“>a, Oj, tak, RSE = > wola inny — — to kanktatór.. 
- Trzeci stara się przekrzyczeć całe towarzystwo: 
>S m Od tego trzeba było. zacząć. Najpierw armia, 
— Naturalniel. żeby się naród nie oglądał na 
nie, ale stanął pod broń, > jeden mąż, to, ho, hol. 
— A ty byś poszedł? a „ wyrwał się ktos z rom 

== Ja nie. bo ja jestem Jedynak. Ale bo to mae 
I 'sdawaloby się, że. "cała ta kompania 
miast uda się do najbliższego biura werbunkowe- 


go. Ale nie. Posiedzą jeszcze parę godzin, zjedzą. 
po parę ciastek i... jedni pójdą na bilard; inni do. 


BO DZINA 


| 


=- Jak Boga kocham i preześ masz kapitalne . 


podnieconych głosów. wybiega aż na ulicę. Mówią, - 


"gli gwoli słusznemu wszzzremu zadaniu 


i i i i m X R A ow A e 5 ERRAN i Ą 4% i NAM) 
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Ce tea siad, że widać” pewien mus’ tyckówy;, : 


PODBKL 


Kronika warszawska. 


- Pomnik Kilińskiego. 


(0) Z powodu poruszenia w „Godzinie 
Polski" projektu wzniesienia pomnika pułko- 


„wnikowi Rilińskiemu na Krakowskiem Przed- 
„mieściu, wśród członków cechu szewców po 
"wstała myśl przeprowadzenia sprawy takiego 


uczczenia tego szewca, który w r. 1794 zagrzał 


rzemieślników warszawskich do porzucenia. 


warsztatów i do wyruszenia przeciw najezdni. 
kowi. Ale pragnęliby oni widzieć ten pomnik 
ną Starem Mieście, w tej bowiem dzielnicy 
pulkownik działał, w niej większą część życia 
spędził i w domu własnym przy ul. Szeroki 
-Dunaj umarł. Na domu tym t przed rokiem u- 
mieszczono tablicę z odpowiednim napisem. 


- Nie pora teraz zbierać składki na pomnik =e 


„mówił starszy cechu, p. Paweł Nowicki, — ale 


po wojnie sami szewcy złożą fundusz, który 
wystarczy na wzniesienie pomnika wspania-. 
„łego, któryby świadczył o ich uczuciach patryo- 
- tycznych i o czci dla swojego ARR „Star 
szego”. 


Taner. 


Siypehäyumn i im. Ś. p. Frąckiewicza. 


Pięknych s Królestwie Polskiem. przypomina 
-niniejszem o wakującem stypendyum imienia 
é p. Władysława Frąckiewicza dla mlodych 
„architektów polskich w kwocie rubli 1230, 
O stypendyum ubiegać się mogą młodzi 
artyści poświęcający y się wyłącznie architektu- 
rze, majacy nie więcej nad lat 33, narodowo 
ści polskiej, 
ewangelicko - augsburskiej lub ewangelicko- 
reformowanej, bez względu na miejsce zamie- 
szkania, z wyjątkiem jednak studyujących 
jeszcze w zakładach naukowych. - 

Kandydaci do stypendyum winni. nade- 
słać przed dn. 1 maja 1917 r. pod adresem 


metrykę urodzenia, b) dowody dotyczące stu- 


tów krajuwych lub zagranicznych, e) euriou- 
lum vitae ze wskazaniem osobistych prac i 
świadectwami architektów, pod których kie- 
runkiem kandydat pracował, po opuszczeniu 
instytutu, d) rysunki, ewentualnie fotografie 
"prac wykonanych bądź w projezia bądź w 
naturze, i 

_ Należności miasta w oki t6dzkim. 

(o) Łódzki bank handlowy, w którym 
zarząd. miasta. Warszawy posiadał na rachun- 
ku bieżącym 
przez bank ratami po 50.000 rb. miesięcznie 


beenie magistrat, iż nadal nie może wypłacać 
„należnych miastu procentów bieżacych w- su- 


„mie rb. 37.989 i zwrócił się z prośbą o odro- 


„czenie terminu wnoszenia: tej należności, 


aerma 


Sprawozdanie wydziałów mózistrackiek. 


(o) Magistrat, przystępując do opracowa 
nia sprawozdania za rok 1916, polecił wszyste 
kim podległym mu instytucyom i wydziałom 
przedstawić swoje sprawozdania nie później 


-wane według nowego wzoru, dającego calo- 
: kształt gospodarki miejskiej. w tym okresie. 


Z wydziału zdrowia - publicznego. 


stratu i Rady miejskiej o poczynienie oszczęd- 
dności w różnych wydziałach magistratu, licze 
ba urzędników w wydziale zdrowia publicz- 
nego została zredukowana o czterech i obec- 
nie wynosi 18 osób. 


ADLERIST 


derwał mnie choćby na chwilę od drogi mego 
powołania, na której mógłbym być pożytecz- 
niejszym... gdyby mi nie kładziono stale ka- 
mieni pod nogil 

I mój występ był — przynajmniej na ten 
pierwszy i krótki raz — tylko gestem, który 
to choiał rzec. Był to gest „pour.epaten les 
bourgeois]..* A to powinien był odgadnąć 
„Obserwator“ „Głosu Stoliey" 1 


w zasadzie 
mógł ubliżyć. Ten nie był ubliżający! To była 
brama różnicy, którą przekroczyłem z głową 
podniesioną, nie przepaść, w którą się stacza 
ktoś z głowa na dól! 


Zdecydow:1em się przyjać ofiarowaną mi 


„ Jaskawie gościnę w dwie minuty. 


W nierwszej chwili odparłem « od: "howo: 
< Niel. = 

A zaraz w drugiej: 

= Takt - "M 
Gdyż na moje „Nie” zadano mi pytanie: 
« Piszecie Panowie w  „Gadzinie”, że 
trzeba podnieść kabaret. A jakżebyśmy g0 mo- 
pod- 
nieść, gdr by wszyscy literaci stronili od na- 
szej sceny. 

I pomr A Tak. to prawdal 


(o) Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 


religii rzymsko - katolickiej, 


Komitetu Towarzystwa Zachęty Sztuk Pieke 
| nych podanie, do którego należy dołączyć: a) 


dyów architektonicznych w jednym z instytu-= 


sumę rb. 1.560.000, splacaną 


z przypadającymi procentami, zawiadomił 0-. 


s 
p am EEEE SEEEN a OC ERORAR a a ETE: 
amma ne r ZEP WEZ TYAN asoan ty aat EENES ESSE EAE ESTREITA Rna: 


jak 1 kwietnia. Sprawozdanie ma być opraco-- 


(o) ` "Wobec wydanego polecenia magie 


za który nie ja ponoszę odpowiedzialność, 0- 


Le oczywiście są gesty i gesty. Nie u 
'ezynilbem takiego, któryby mi 


- ziomie moralnym kr" 


ow roli „Salome“ Wildeʻa i „Doddz” 


A zastanowilem się ieszrze: fakto; Ró | 
|. być szanowanym uHierałem I dawać materyal 


| Pensya sióstr miłosierdzia. 


(o) Wobec pensyi, pobieranej przez sło 
stry miłosierdzia, pracujące w szpitalach 
miejskich, a wynoszącej zaledwie 6 rb. mies 
i przeznaczonej wylącznie na ubranie i obu: 
wie, na skutek prośby przełożonej zgromadze 
nia sióstr miłosierdzia instytutu św. Kazimie» 


rza o przeznaczenie siostrom na powyższy cel 


dodatkowego wynagrodzenia, delegacya do 
spraw szpitalnictwa uchwaliła przyznać sio 
strom podwyżki 60% i wyjednać na to odpo: 


| wiedni kredyt. 


 RODYWAOZOŹNCZEE 


Zasiłki p A 


(o) Kasa pogrzebowa, istniejąca przy ce 
chu szewców, nie może podołać swoim obo- 
wiązkom, a zwłaszcza potrzebom, z powodu 
zaległości w opłacie sklndek członkowskich. 
Składka wynosi zaledwie 25 kop. miesięcz. 
nie, a mimo to malstrowie płacą ją tak niese 
kuratnie, że zaległości wynoszą zgórą 12,000 
rubli. W zamian za te składki, których opla- 
canie jest niejako ubezpieczeniem na wypa- 
dek pogrzebu =- cech płacił po 60 rubii ns 
pogrzeb majstra i nieco mniej na pogrzeby 
żony i dzieci. W r. 1913 cech uchwalił nie wy» 
płacać zasilków na pogrzeby tych, którzy zale» 
gali w opłacie składek pogrzebowych przez 
rok jeden. Nie to nie pomogło. Skutkiem. tego 
musiano zmniejszyć zapomogi na pogrzeb 
majstra do 40 rb., a jego żony do 30 rb. l 

: Kwesta majowa na Pradze. 

fo) Towarzystwo przyjaciół Pragi na 
zaproszenie Komitetu wielkiej kwesty majo 
wej i z upoważnienia tegoż komitetu podjęło 
się zorganizowania kwesty na Pradze. Jako 
delegaci do komitetu weszli z łona zarządu 
Tow. przyjaciół Pragi pp. Emil Rauer { inż. 
Mieczysław Zdziennicki. Na ostatniem posie» 
dzeniu zarzadu wyłoniono specvalną komisyę 
do nalepek, znaczków, święta dzieci, odczyto= 
wą i teatralną. Wszystkie stowarzyszenia 
praskie niewątpliwie będą uczestniczyły w tej 
pracy i okażą swą pomoc. 


Wydawey trankturecy w Warszawie. 


(o) „L. Tag.“ donosi, że do rejestre 
handlowego w sądzie we Frankfurcie n./M. 
wciągnięto dnia 23 lutego r. b. lirmę „Żydow= 
skiego nakładu gazet”, Towarzystwo to por 
między innemi wydaje gazetę „Warszawer Tar - 
geblatt', Gazeta ta jednak przestała wycho: 
dzić, ustępując miejsca dziennikowi ortodok 
sów warszawskich, p. n. „Das Judische Wort“, 
będacemu zatem „aa? swe trank 
urekich.. 

Stan pogody. 


(o) Przy wolnym wietrze z zachodu pogoda 
nieco sie wyjaśniła. Termometr w godzinach rar 
nych wskazywał -1% niżej zera. W południe rtęć 
podniosła się do 1% wyżej zera. Pod wieczór ostry 
przymrozek. _ l 
EO a E Nn ER i eeh zh, R pod A. „Br tz IE OCD A 


"Teatr i muzyka. 


' Teatr Wielki. Dziś „Latający Holender“, futre 
„Pan Twardowski“, w poniedzialek „Lohengrin“, 
Teatr Rozmaitości. Dziś na dochód Tow. lte 


"ratów i dziennikarzy polskich dana będzie sztuka 


w 4-ch aktach Kistemaekersa p. Ł „Zasadzka”, ju 
tro po poł. „Przed ślubem" K. Zalewskiego. 
Teatr Polski. Dziś t jutro „Dzierżawca z Ole: 
siowa' Z. Przybylskiego, jutro po poł. „Dom otwame 
ty“ Bałuckiego. 
Teatr Mały, Dziś po raz drugi „Szczęśliwa 
Teatr Letni. Dziś 1 futro „Wesoła spółka”, 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografa". 
Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Opiekuj się 
Amelią", w próbach „Pod białym koniem". 
Teatr Praski w dalszym ciagu „Wojna g ża 


Henneqtina. 


| nami”, 


dla sceny kabaretowej, a nie wolno mówić te 
go tam, co się pisze?1... 

Wszakże to falsz i obludał 

Taktowny kierownik „Czarnego Kota” 
który sam jest lileratem, nagrodzonym na 
konkursie imienia Prusa, ofiarował mi gości: 
nę na warunkach uczciwych: „badź Pan sobą”, 
Nie żądał naginania sie do gustów nawet prze» 
ciętnych, pozostawił mi nieskrępowaną wolę 


. wyboru z moich produkeyj literackich. 


Nie ważyłem miejsca?.. Nieprawdal... 
Fałszem jest, że stoi na rakazanym poe 
"ret literacki, który da 
jə utwory Choromańskiego, B. Hertza, Wro 
czyńskiego, Wł. Nawrockiego, R. Win, Bocze 
kowskiego, St. Mara, — który daw: T pelne 
smaku Bergerety z repertuaru, Inetty Guil 
bert, ostatnio pieśń przedzqonną pani Du 
berry, interpretowana przez artystkę słynną - 
Dickene 
sa, który dba o styl w kostyumach i porządną 
reżyseryę. 


Jeżeli tu i owdzie Podło ostre słowo pod 
adresem kabaretów wogóle, to mogło ono wy: 
nikać badź z trafnego rozdrażnienia przez nie» 
smarzuą piosnkę, czy żart, innego miejsca, lub 


U 


chwili — badź z pewnei pedanteryi, nie liczą: 
"cej się z miarami 


praktycznego życia, - bądź 
wreszcie z różnic gustu, o które spierać się 
teoretycznie niema DE 


Leos Rygier. | 


I I nań ky yi mi adena Kośi - 


| żołnierz. ża 
| Wodzu! Gdy oto nową dziejów Kartę 


bóg wojny krwawym” mieczem nam odwraca, || 


gdy znowu łono Ojczyzny rozdarte 
§ amarnowana znów pokoleń praca; 


spuścizną głoryi Twej męczeńskiej. dumny, A 


żolnierz — po rozkaz idę do twej. trumny. 


| Dalekie wieki Piastów, Jagiellonów, z 
4 męce naszej oboe są ich prochy. 


Z czembym dziś stanął u podnóża tronów, F 
4 jakbym budzić śmiał królewskie śpiochy? 38 
Nędzarz—w promieniach potęgi i chwałym— 


szułbyra slę taki wzgardzony i maly! 


Ale do Ciebie zbliżam się bez. drżenia 
4 bez rumieńca wstydu na obliczu, | 


- boś Ty jest pierwszym wodzem pokolenia, i 


które splonęło na ofiarnym zniczul 
boś i Ty poznał rozpacz i niewolę, 
1 zamiast laurów, cierń miałeś na czole, 


_ Gdy się raz pierwszy ozwało Twe serce, 
 .magnał je dumnem słowem upokorzył, 
młodość Twa chmurna przeszła w poli" 
wiercea, 
w ziemi-6 wygnania kości swoje złożył, 
a w ogniu bitew przeżyty wiek męski; 
Shot wiekiem cłiwały był, ale i aog 


że „niemasa miejsca tu bez umariwienia'; 
aleś i inną prawdę zdobył przecie, | 


prawdę, kojącą serca. wnuków 'bliżnie, - 


że „lek na wszystko — to służba łyżka | 


a Wodzul. U- grobu Twego cichy stoje: 
1 czekam... i i żem przyszedł sie 


` Obce -żebraki znały serce Twoje A 

i rękę, hojnie darzącą jałmużną... : p 

-'Jaż-bym miał odejść bez słowa PEPE 
>; ia eko aa! 


Mów mi: czy próżne są krwawo ofiary, - | 
które. ponoszą serca, wierne Tobie? 
Czy się nadzieje rozwieja, jak mary, 


„jak zwiędłych liści garść na smutnym Śróbie? | 


© Czy sprawiedliwość dziejów będzie głucha 
a a a Aktora i na DEA duonan. o 


om w pa. 


© „Najukochańszą pestacią gińącej Rzeczy 
pospolitej był dla nas zawsze Kościuszko, 
pierwszy Z pógrobowców, ĉo przemarzył sen 
b rycerskiej szpadzie. Naród w sercach swoich 
świętą wzniósł mu kaplicę, w nim tiosabiał 
wszystkie zalety Polaka- - obywatela, z mie 
kiem matki przekazywał imię jego, jako «> 


żywcze hasło, nimbem bohaterstwa owiane, 3 
pokoleń w pokolenia. Znamy go wszyscy od- 


dzieciństwa takim, jakim go wyobraził. Chel- 
moński, w. poświacie miesiąca przewodzącym 
„brszakowi duchów, witeziów nowej, ' "budzącej 


ię ledwie do życia Polski wszechstanowej. : 


“Aen kult, ta cześć dla jego postaci i działal. 
ności odbiła się, odbić się musiała na histo- 
| ryogralii polskiej, na wzmożonem zaintereso 
waniu się jego osobowością, myślą i czynem. 


Swoi i obey szkicowali podobizny wodza pob- 


‘skiej irredenty, pisali jego życiorysy, notowa- 
li wspomnienia o nim, drobiazgi z2 jego życia. 
Wreszcie za naszych czasów pierwszy z ple 
> jady sterników Polski Pene 


Ocht ileż miar ii iya bo za | wysokich 
iub nieodpowiednich, stosuje się u nas do ka-. | 


baretów. 


Niejeden krytyk. chcialby podnieść u hig. 
kabaret na taką wyżynę literacką, 2 że zapewne: 
odwiedzaliby go tylko sami. karawaniarze, 


przyzwyczajeni do nudy pogrzebowej, 


Wykwintnemu poecie p. Czesławowi Jane. 
kowskiemu wydało się w „Kuryerze Warszaw 
skim“, że kabaret winien „teatralnieć". Skąd?... 
, Jego cechą jest, że daje on sztukę w ulamkach,. 
že jest kalejdoskopem zmiennych wrażeń: tu- 
winny ścigać się na przemiany piosnka, taniec, 
żart, czasem wiersz RL to znów: 
„I tenże Jan- 


.charakterystyczny mono. 
„kowski ze zgrozą rzekł, że nasz kabaret pod 


. względem moralnym stoi niżej od paryskiego. 
s. To wielkie zapomnieniel. „Jesteśmy o sto mil: | 
„me dzięki Bogu — od wyuzdanej. rozwięzłości 
«języka scenek paryskich. Ba! Praga jest jed- 
„nem z najmoralniejszych miast stołecznych, a: 
ongi ucieklem z czeskiego kabaretu, w którym: 
mówiono rzeczy omaRe o od marano a 


ści rynsztoka| | 


Powtarzam: u nas prasa nie wie, czego | rem, którego rodzaj może byś mały, ale sztuka. 


"ma żądać od kabaretu w imię: zasady przy- 3 — pomnąc, że w oza- |. 


zwoiłości, a na so wolno dozwolić w imię. 


uczciwej swobody wesela i prawdy, 


| Oto naraz stało się modnem wyrzekać na. 
= - erdynarność Gięrasieńskiego. „Wulgarny mo: 


| gó. 


o sady lub „> daj nam teraz, 
próżno. ; K 


ERE 


1 
Mów mi: MEN E E dziedzice * 
jeno marzeniem ludzą się jałowem? | 
Czy nigdy, nigdy się Maciejowice  - 
nie staną świętem dla ludzkości słowem? 
Czyż oceanu nigdy nie przepłynie 

| Twój pomnik, w obcej tęskniący krainie? 
| „Odpowiedz Wodzul... . „) 


„I oto sodziamie 
i jęknęło ducha żywego westchnieniem, 
pierś bohatera zrzuca śmierci brzemię, - 


smuga jasności drży tajemnem Iśnieniem, 


UE 


A 


p UDSEKL 


wil mu „moaumońtum ; aero, „porem 


nius, 
. Dlaczego tak się stało? 


Mam wrażenie, że nenie ma od- 


| powiada na to Jan Lorentowicz w niedawno 


| wydanej, sumiennej i ciekawej monografii o 


„polskiej pieśni niepodległej”, twierdząc, że 
||] „czasem posłać dziejowa i jej czyny bohater- 
| skię tak się rozrosły w wyobraźni narodu, 


| tak się stały żywe, taką aureolą opromienio- 


ne, że nie przestają być. teraźniejszością, do 


d której natchnienie poetów zbliża się lękliwie 


„mrok przed nią pierzcha, w głębi nisz się ! 
e. 


| OWA, 
az sarkolagu grzmią potężne slowa: 


Wódz. 


a= „Po 60 przychodzisz tu: pomiędzy groby | 


skargą swą budzić kości i popioły? 
Tu dom spoczynku. jest i dom żałoby, 
promień tu słońca nie dotrze wesoły. 


ale powietrza wolnego i nieba! 


Synu... Na rynek idź pomiędzy mary, 
które kochałem, gdym był wiarą Żywy... 


|. Tam dawnych głazów unoszą się chóry, 
i łam nieśmiertelnietrwadzieńów szczęśliwy, 
|. gdy, wódz narodu, przysięgą stwierdzalem, 
|. że mu chcę wiernie służyć sercem calem,“ 

Ty wiesz, że„trzeba cierpieć na tym świecie” s |= 
f Wytęż słuch!... 


- jedliś tej orłów nie obcy rodzinie, 


aa mych skrzydla w kt niasa swe 


wodze, 
dziś dawne wołanie: 
Panie” A 


Żełnieru, 


między arkady, 
w tnie się nów grążą sarkolagi, uray, — 
- tylko. połyska głaz marmuru blady 


ś szmer mych kroków rozlega się chmurny... ` 


_Q serce!... Czuję, jak skrzydła ci rosną! 
Uchodźmy z domu grobów!... Słońce... Wie 


S monografii RZE mis = |. a 
a z dokumóntów wysnutój. Dzieło to a „Ko | 
ściuszce* prof. Korzona pozostanie zawsze 


znakomitym punktem wyjścia dla wszelkich 


badań nad epoką Kościuszkowską, kręgosłu- 


pem niejako dalszych prac w tym kierunku”. 


Takie słowa czytam w szkieu historycz» | 
mym Włodzimierza Andrzeja Dzwonkowskie- 
| go, traktującym © „młodych latach Kościusz» 
ki“, a zamieszczonym w ać IV. „Biblioteki 


Warszawskiej“ z r. 1911. 


Istotnie $ Kosciuszko” prol, Korzona jest |- 


świetnym pomnikiem, który historyografia 


polska wzniosła ostatniemu niekoronowane- 
mu królowi naszemu, oddając mu w ten spo : 
sób hołd zasłużony i przekazując czyny jego |: .. 


wdzięcznej półomności. l 
Co jednak dziwnie uderza każdego z ouè 


| cieli tego wielkiego bohatera naszej: nieszczę- 
snej Hiady, tego Hektora, broniącego ż nie- 


porównanem męstwem i ofiarnością upada- 
jącego Iijonu ojczyzny naszej, to fakt, że nie 


. znalazi on jeszcze swego polskiego Homera, 


któryby świetne czyny jego wkuł w spiż na- 


zi MOWY, i w epopei Jub dramacie > 


su Stolicy". 


Nie będę obsławał przy prawie Giera- 
steńskiego na każdy żart, który wypowiada—- 


"ołówek reżyserski, byle bez zbytku pedante- 


ryż, winien to i owo, zbyt zuchwałe wyraże 
nie, obciąć lub zgładzić, Ale ńmaogół Giera: 
sieński.. ma prawo byś ordynarnym| 


gista jest właściwie.. reprezentantem pra- 
wdziwego polskiego kabaretu! — 


gierskiego, dziedzicem staropolskiego humo- 


mizmowi, barwnej grze mimicznej i bogactwu 


tystyl.. I oduczcie się od pogardzania akto 


w tym rodzaju wzorową 

sach, gdy Szekspir był aktorem, pogardzano | 
każdym akiorem tak, ia odmawi 

tego cechu pogrzebania na wspólnym ementa-: 
„RZA dając śm emo pod parkanemt e 


Jeśli ta krew w tobie płynie, 
A _ 60 krzepła tylko w śmierci, lecz nie w trwo- 
- która ból wszelki w ziarno czynu zmienia, dze, 


Tak jestl.. Bo ten „wulgarny“ monolo- 
jest nietyl-- 
ko prawem dzieckiem z roda „Fraszek* Ko- 
chanowskiego i Reja i świetnej łobuzerki Wẹ- | 


ru — on jest świetnem lustrem żywego war- 
szawskiego bruku. On, dzięki wrodzonemu ko- 


ano ludziom | 


| _„| skiego, 
, Wam nie z trupami dziś rozmów obie 


p o | PA 


nólogiełałśrzezazią sia: „Obserwator" „Gło oł 


emeen Era e EE TYRANA PALE O 


charakterystyki daje nam tryskające życiem . 
typy warszawskiego Andrusa, stróża Walente- 

go, dorożkarza Jana, zabawnego kupca Kopf- 
szłyka, lub przekupki żydowskiej... | | 
Zmieńcie twarze ordynarnepo życia, ale 
nie każcie kłamać swolstemu talentowi ar- 


ozn ma 


I `- Pomijając tedy tę okoliczność, że czasem | 
x awybikny Pobliyeća” miewolany y Jest bys w | a 


lub niedostatecznie". |. 
Tak się ma dotychczas z ks, Józetem, tak 


| | przedewszystkiem z Kościuszką. . 


Kolosalność postaci „pierwszego wodza 


| naszej irredenty przerażać musiała nawet 
trójcę naszych wieszczów, skoro żaden z nich. 


nie zapałał naturalnem, zdawałoby się, pra- 
gnieniem złożenia mu w hołdzie swojego 


- | geniuszu." Nawet Mickiewicz, którego jeden 
ze współczesnych mu prołesorów historyj w 
| uniwersytecie berlińskim nazwał publicznie 


(w obecności naszego wieszcza na wykładzie) 
| jedynym a żyjących poetów, kłóryby mógł się 
.| podjąć odtworzenia w słowie eposu napoleoń- 
nawet on, ostatni wielki homeryda 


poczyi nowoczesnej, nie został jednak Tapec: | 
| dem polskiego: Hektora. 


Toż samo możną powiedzieć io. najge- 


ani twórca „Achilleidy” i „Akropolisu”, tak 
głęboko  odczunwający hektorową „obronę 


| świętości!, nie pokusjii się, mimo zdumiewa- 


jącego «męstwa twórczego, o.pokazanie 
narodowi tragedyi Kościuszkowskiej. Istnieje 
jedynie widowisko sceniczne Anczyca „Ko 
<ściuszko pod Racławicami", którego walor ar- 
tystyczny wstępuje na drugi plan przed pa- 
tryotycznem dążeniem do spopularyzowania 
-wśród szerokich mas a: postaci m 
_eżęlnika”. 


„wśród tłumów czapki-krakuski, a nad niemi 


3a się owa popularna piosenka chłopska, któ- 


-Qo proste jej strofki: 
. Dalej chłopey, dalej żywot 
-Otwiera się dla nas żniwo. 
~ Rzuówa cepy, rzućwa radło: 
-c Trza wojować, kiej tak padło! 
 : Niech kobieta gospodarzy, 
"Niech domu pilnują starzy. 

- Dalej chlopcy, zagrodniki, ih 
Bierzwa kozy, bierzwa piki! s 
Posprzedajwa konie z wozem, © - 

`, A pośpieszwa za obozem; | 


= Posprzedajwa i poduszki, 


A przystajwa do Kiściuszki. 
Popularnością ogromną cieszył się rów- 
P Kościuszki“, AAOSDAJRET się 
„od słów: s 


- Bartoszu, Bartoszu, e 
Nie traćwa nadzieć it ż 


W ślad za tą piosenką polsce poż 
ke poszla i oryginalna poszya war- 
'szawska; za rządów Rady Zastępczej Tymcza- 


„żolnierska”, może jedna z tych, których póź- 
niej, w r. 1807, weterani uczyli rekrutów; pi- 
samo wiersze aktualne z powodu różnych waż- 
niejszych wydarzeń; pisano je Przedewszywi. 
Hem na cześć „oaczelnika". 


cunku dla kabaretowego tancerza; który dwa- 
„knoć jeździł do „Teatru Wielkiego" brać udział 
:W tańcach 2„Halki“i bez żalu, z kroplami potu 


na czole, przybywał trzykroć do kabaretu, aby 


tańczyć sześćkroć wobec natarczywych żądań 
«publiczności. Ten człowiek ciężko i uczciwie 
zarabia na swój skromny kawałek chleba! 


Uderzcie się w piersi, wy, marzyciela 0. 


kabarecie arcy - literackim, z którego wyklu- 
„ezony będzie taniec, swawolna pioccnka, do- 
welpny dwuznacznik, naśladowanie gwaru lub 


ton ordýnarnej, a zabawnej Warszawki z nad 


„Wisły — i pomyślcie, kto tam pójdzie, i czem 
żyć będzie taka scenal.. Wy, podnosieiele po- 
„złomu kabaretów — którzy marzycie sny swo- 
je na papierze dla czytelników, a bawicie się 


w. dzisiejszym kabarecie wybornie, aż za do-. 


"brzel == zrozumiejcie, 


że poziom kabaretu 


-podnosi się nie przez to, że w mim wszystko 
będzie górne, lecz że obok rzeczy lżejszych i 
„płaskich | swobodnych aż do zuchwalstwa lada 
znajdą się numery w stylu wykwininym i szla- | któr 

<chetnym, © zacięciu głębszej satyry obyczajo- | 


węj.. Kto chce zamknat kabaręt dla 
pów literatów z wyższą r 
„podnieść soer: 
„kczemnienia jej i gustów publiczności... 


nialniejsżych naszych dramaturgach. Ani Slo- 
| waki, który w „Zawiszy Czarnym” dał taki 
| przedziwnie piękny obraz polskiego rycerza, 


| Postać Kóściuszki tyje przeważnie W 
utworach drobnych, pieśniach lub gawędach, 
| nastrojowych na nutę ludową. - 
e a hra e asi iuszko | 
+ | NA m, Gł wezwał 
Przebrzmial głos — mrok znowa wpełł Rud wiejski do broni, kiedy place i ulice Kra- 
:| kowa zaroiły się białemi i szaremi sukmana- 


| mi, kiedy, jak maki: czerwone, .zapstrzyły się 


O O TO a PTY EEEE EP 1 


dęły połyskiwać na szłore wbite kosy, zrodzi- 


-ra była pierwszym = Ró się a 
Moo ludu. 


"sowej krążyła jakaś nieznana fuż dziś „Pieśń 


o misi rad | stem, ła” za kaliski 
„Czarnego Kota" nabrałem podwójnego sza- 


ystę- | Ach! są moraliści, których cała enota.. są m 
ki, lecz żąda mimo woli mie | 


„| bardziej utalentowanym malarzem, ni 
Obrazy w jego poemacie posiadają niewątpli- | 


Wszystkie te utwory jednak nie stały na 
poziomie wybredniejszych wymagań artysty- 


cznych — i dlatego, po krótkim, efemerycznym 


żywocie, spoczęły na zawsze w pyle archiwów 
i niepamięci. 


Z poematów, gawęd i pieśni, które prze oo 


szły do nas dzięki znanym w literaturze na» 
zwiskom swych twórców, również niema prar 
wie ani jednego, któryby zasługiwał na SZCZE- o 


„| gólniejszą uwagę, 
„Jednym z pierwszych, którzy zapragnęli sa 


W rymowanem słowie dać wyraz swego entu- 
zyszmiu patryotycznego, wywołanego powsta” 


niem kościuszkowskiem, był bardzo jeszcze 


wówczas młody ks, Adam Czartoryski, autor 


„Barda polskiego". Wykształcony na grzmiąę 


cych odach epoki pseundoklasycznej, zarażony 
rętoryką obowiązującej w czasach stanisła- 


| wowskich francuskiej „sztuki poetyckiej", po 


zatem sam pozbawiony. istotnego talentu, mlo- 

dy twórca nie mógł się zdobyć na rzecz nie- 
tylko piękną. ale nawet szczerą, w nastrój. 
To też poemat jego jest raczej ciekawym do- 
kumentem chwili, świadczącym, jak to „jedno 


imię cnotliwego męża” zapewniło w tych pię: 


knych czasach rycerskiej cnocie PO > 
zwycięstwo nad zdrajcami. 

"Ze szczęśliwszych prób wyzyskania moty. 
wów ludowych, jakie nastręczała legenda ra- 


aławicka, wymienić tu należy przedewszyst- 


kiem zamiaszystego , pełnego fantazyi „Bare 
tłomieja Głowackiego”, napisanego przez Gte 
stawa Ehrenberga, i który zyskał sobie bez- 
watpienia zasłużoną popularność, W utworze 


tym „w.karczmie za stolem prawi do wiary“ 


prawdziwy chłop krakowski. doskonale od- 
ezity zarówno w. nieprzejaskrawionej zg ła 
riibaszności, jak i w głębokiem, choć prosta- 
czem ukochaniu ziemi rodzinnej. 

Racławice w poematach pod tym tytulem 
opiewali dwaj wybitni artyści i przyjaciele 
chłopa: rzewny śpiewak wioskowy, Lenarto- 
wiez, i współczesny malarz wsi polskiej, ke 
dzimięrz „Tetmajer. 


Niestety, Lenartowiczowi zbywsto zupeł- 
nie na żołnierskim animuszu;.o ile idealiza- 
cya życia wiejskiego nie razila w jego piosefi- 
kach, opiewających uroki pogodnej sielanki, 
o ile tworzyła nawet małe arcydziełka, wsłó- 
chując się w mistyczne „zachwycenia” dusz 


prostych i głęboko religijnych, o tyle w ra- 


psodzie rycerskim musiała przybrać postać 
mdławego sentymentalizmiu, który zupełnie 
nie odpowiadał potężnemu przedmiotowi: Co 
do Włodzimierza Tetmajera, to stwierdzić, 
niestety, hałeży, że jest „on nieskończenie 
3 poeta. 


wie bardzo. dobry: rysunek i świeżą barwę; 


| natomiast technika rymotwórcza autora czę- 


sto nie. stoi na wysokości „współczesnych : wy | 


 magań. 


Najpiękniejszym ze wszystkich ec 


| związanych z eposem kościuszkowskim, jest 
jak dotychczas, prześliczny poemacik Konope = 
nickiej, noszący tytuł „Po bitwie”. Jest to „list > 

gorącego. patryoty, który Stanisław Kostka 
Chomęiowski, wyzuty ze swej- majętności i 
i wpółroślepły, pisze do genarała Zajączka, gdy 


od niego. otrzymał wiadomość o śmierci jedye 
nego syna, poległego w bitwie pod Chełmerh, . 
10 czerwca 1704 roku". Dziwnym zbiegiem 
okoliczności w poezyi naszej, o ile bierzemy, 


| pod uwagę epos koścjuszkowski, na. ton naj 


. męski, , na PEE „wezucie 


ARE ani odrobiny półoś, « ani cienia 
przesady, ani śladu retoryki: zarówno psycho- 
logia rycerskiej i obywatelskiej duszy osiero- 


onego ojca, jak sam język jego listu, wepe 
niale archaizowany i stylizowany, nie mają 
w-sgobie nic 2 literackiego fałszu, są prawdzi 


ściem sceny dor aty... bai zebrań | 
skromny. fundusik dla wynajmu sali i zapł © 


„eenia ogłoszeń w gazetach o swoim odczycie 
o wysokiej poezyi — radujcie się raczej, że 


poziom kabaretu. podnosi. się przez takie wy* 


_stępy w. pewnej mierze — możliwej ` bez prze | 


sady! 
| smagajcie nie to, że u nas jest lekka 
rozrywka — bo ona prawem życia jest i mw 
si być wszędzie =- ale ło, że u nas tak mało 


. jest. powagi. Je mamy legion trdi, to ią TE | 


ko, „Ozarnym Kotem" l... U nas rozrywka jest | 
zajęciem ludzi, nienawidzących powagi życia. 
i podniosłej sztuki!... i 

„jest jeszcze ważki temat ze stery, o. któ 
Tą zaczopiłem — ale na dziś muszę zbyć go 
krótkim rzutem pióra:. | 
©. Grecya miała nagie bóstwa, ale nie była 
niemoralniejszą od nas! My. pod maską oblit 
dy kryjemy zgniliznę! Zdaje się nam, żę ro? 


| dzierając szaty. w druku wobec wesolego žar i 


tu, który nie- zepsuje dojrzałych ludzi, opo - 

adającyc kątach tłuste anegdotki, ód - 
rych --rumienilyby się ściany kabaretu = 
„dowodzimy naszej :wygokiej - moralnościt-- 


Tee, jek $ EA brzmi, 
"Lee Belmont. > 


. F 


„jj > 


+ 


choei 
wielkiego bohatera i. męczennika narodowego | 


krzywdę, wyrządzoną MU wiel ase pos | odliczeniu tej ilości 1 zboża ną zasiew, pozo- |, 


| stało na *konsumcyę wewnętrzną kraju 15% 
| mil czetwierti co wyrażone w pieniądzach, po- 
| dług cen ówczesnych (rb. 8.50 przeciętnie za | 
| czetwiert* lub 5,18 rb. za korzec), daje sumę | 
| 133 milionów rubli. 


w 


"Kr. m z: 


- Krytyka siplari za mało zajmuje sie 
polską poezyą wojenną. Oprócz cytowanej 


przeze mnie. drobnej rozmiarami, ale bogatej 


w treść książki Lorentowiczą (2 której Zae 


szerpuąlem nieco. szczegółów do niniejszego 


artykułu), nie wyszło dotychczas z druku nie, 


= oby odpowiadało niewątpliwej w obecnych 
czasach potrzebie spopularyzowania wśród ` 


szerokich mas ezytelniezych niecenzuralnych 


dawniej u nas, a tak. drogich sercu polskiemu 
- utworów. | 

"Rok obecny jest. rokiem ' Kościuszki; w. 
październiku będziemy święcili setną roczni» | 


<ę jego śmierci. 

= Czy, nie należałoby pomyśleć © zebraniu 

poswigco ęconych mu utworów w jedną całość, by 
ż w ten. sposób. wynagrodzić pamięci 


eye? 
-~ Rzucam tę myśl; może. ja podejmie który 


; kę wydawców POS 


Leon  Rygler: 


Dial ekonomiczny. 
Haniel zbrżny W Posta. 


która w roku 1898- kosztowała przeciętnie za 
dziesiatynę 142 ruble, a w r. 1909 — 284 rb. 
sjak wiemy ostatnie lata, a szczególniej lata 


wojny cenę tę już potroiły. "Zbiory: ogólne. 


czterech gatunków zboża w Królestwie Pol- | stosunkowę jest niewielki, więc możemy mó. | 


| wić zaledwie o lokalnym handlu zbożowym na | 
Nie ulega wątpliwości, iż. | 
w. przyszłej wolnej Polsce stosunki te powinny. | 
się zmienić, głównie przez intensywniejszą go- | 


skiem przyniosły w tysiącach pudów: | 
| 'w r. 1894 — 27,918 pszenicy, 82043. żyta, 


wprowadzenia 


zbiory znacznie się pary: I tak w tysią- 


«ach pudów: 


pszenicy 37 809, żyta 129 596, jęczmienia 


. 20,182, owsa 58, 049 czyli na każdą  dziesię- 
nę: 


„pszenicy. 81, 4 pudów, żyta 66,7 pudów jęcz- 


mienia 63,9 pudów.i owsa 54,8 pudów. .. 
<. Pomimo: jednak- większej wydajności z. 
każdym rokiem zbiorów, handel zbożem wy 


kazuje stałą tendencyę zniżkową. 
też do Niemiec w latach: 


"Wy słano 


1885/1890 1801/1900 1901/1910 


60814 ton 32983 tom 17276 ton. 


pszenicy 
-63976 „ 42263 „ 15946 „ 


tyta | 


Natomiast pódniósl się znacznie eksport- 
PER w r. 1885.1890 40082 ton, w r. 1881/1900 


114624 ton i w r. 1901/1910 267935 ton przez 


„00 traciliśmy karm dla bydła ópasowego. 


„Nietytkó. systematycznie obniżał się wy- 


| s wóz zboża do Niemiec, ale w końcu 19 stulecia 
_sozpoczął: się dowóz do Polski z Niemiec. 


W osłatniem dziesięcioleciu (1900-1910) 


przedstawia się polski eksport do Niemiee w. 


stosunku niemieckiego eksportu do Polski jak 
85 do 42, mianowicie: 


Wywóz do. Niemiec ; 


. przeciętnie - / przeciętnie 
| pszenicy 17276 ton 4379 ton 
żyła - 15046 ton 80808 ton 
jęczmienia - 26527 tom 386 ton 
owsa 5525 ton ` 6561 ton 
- razem 65274 ton 42134 ton 


Już w tej tablicy zwraca uwagę, że, żyta 
otrzymano dwa razy więcej, niż wysłano. . Go- 
szej sprawa przedstawia się w ostatnich 5 la- 


"tach dziesięciolecia; w czasie wprowadzenia W 
z iomete wyższych cel zbożowych: . - 


lata 1906/1910. 


Wywóz do Niemiec -Przywóz z Niemiec 
„pszenicy 15215 lon © _. 8226 ton 
„żyła 5 - -6372 ton -41855 ton 
0 OWA. - 2630 łom 8573 tun- 
| ięamienia " 81330 ton 148 ton | 
„razem 55550 ton 56338 tun 


X Widźimy” już tu przewyżkę przy wozu i to 


ż -glórnie żyta. Autor wykazuje, iż. cała ta prze- | 
 Wyżka pozostaje w Polsce.i do Rosyi pie jest. 


wysyłaną. Wskazówki te są nader ważne dla 


„Mas, gdyż uczą, iż pomimo tranzytowego im- 


portu zboża wprost z'Rosyi do Niemiec, pro- 


wincye Poznań, Wschodnie i Zachodnie Pru- 


R By, tak wysoko posunęły kulturę i wydajność 


Ziemi, że mogą do Polski eksportować. Z dru- 
gièj zaś strony powiększona w Polsce cyfra 
- ludności, większa zamożność i rozwój prze». 
- mysłu, pozwoliły przed wojną na zwiększoną 


kóńsumcyę, pomimo lepszej wydajności iu 


- prawy, naszej polskiej gleby. 


W końcu średniowiecza Polska była 


‘aSpichlerzem Europy“ i rolnictwo dawało bos 


<o gactwo l ojczyźnie i możność handlu za- 


ve stuleciy iuz zboże polskie 


SOD 


E- | potrzeby ludności. 
23571 jęczmienia i 42744 owsa. W stosunku | potrzeby ludnośc 


ma dziesiatynę zebrano pszenicy 61.6 pudów, ` 
„żyta 51 pudów, jęczmienia 64,9 pudów i owsa | 
48,7 pudów. W r. 1910 czyli w 16 lat później, 
pod wpływem kultury rolnej, 
maszyn przynajmniej w %4 gospodarstw, za> | 
«stosowania sztucznych: nawozów i t. d., ogólne 


Przywóz do. Polski | 


winąć odpowiedniego kredytu 


szło Wisłą za morza przez Królewiec, Flbleg | 
4 Gdańsk. Z czasem jednak monopol Gdań: | 


ska i brak kupców i rozwoju handlowego we- 


wnątrz Polski zmniejszał coraz więcej eksport | 
zboża zagranicę i jego zyskówność, a po pierw 


szym bódziale Polski "Fryderyk II, (aczkolwiek 


| jeszcze Gdańsk należał do Polski), nałożył tak | 
„wysokie cła (12%) na frachty wodne w odcin- 5 
kach pruskich Wisły, iż.eksport, obok niesu- | 
mienności pośredników stał się ruiną rolnie- | 
twa. Wiek 19-sty zmienił te stosunki na lep 
sze, bo budowa dróg, szos i postepowa rolna | 


gospodarka przy pomocy Bantu Polskiego, u 
możliwiły znów wywóz przewyżki zboża. Po-. 


dług obliczeń Poznańskiego (słownik geogra- | 
| liczny) zebrana w r. 1876 w Królestwie Pol- | 
| skiem 21,8 milionów czetwierti zboża z czego | 


1% mil. czyli 74% wysłano za granicę. Po 


Późniejsze obliczenia po» 


| dają przeciętnie. zbiory zboża w Polsce na | 
| 184%6 mil. pudów w dziesięcioleciu 1838/1892, . 

| a w r. 1910 na 254% mil. a jednak już w r. | 

| 1895 skonstatowano nadwyżkę dowozu zboża | 


i mąki 14% mil pudów. Rocznie powiększa- | 


każdego mieszkańca: 
w r. 1897 — 14,3. pud. 


w r. 1905 — 15,1 pud. 
Ww F. 1910 =— 16,2 pud, 


| z czego wnosić można, iż produkcya zboża by- 


la większa, niż przybytek ludności, a. jednak- 
że, pomimo zwiększonej produkeyi już nie 


| może być mowy o przewyżce na wywóz. 


| ła się ludność kraju o 140 tysięcy głów i wsku- | 
| tek tego trzeba liczyć na zwyżkę konsumeji |. 
5 | zboża o 2 miliony pudów. Wypadało zboża na | 

"Pod takim tytułem i wysżła w języku nie |- 
; mieckim rozprawa: doktoryzacyjna” pana Sie | 
fana Rosińskiego i zawiera bardzo cenne da. | 
ne i wskazówki o handlu zbożowym w naszym | 

kraju, doprowadzone do roku 1910. Przede- 
Awsżystkiem autor. konstatuje zwyżkę cen ziemi, 


Polska stała się krajem imporlującym, a nie | 


eksportującym zboże, a, że import niemiecki 


spodarkę włościaństwa, bo teraz chłop jest | 


przeważnie konsumentem swoich zbiorów, a' | 


nie lub niewiele ma na sprzedaż. Źresztą ca- | 
ły handel zbożowy ma charakter niezdrowy | 


kowych pośredników, 


| i wciąż jeszcze leży w rękach małomiastecz- | 
Brak ruchliwości. na | 
warszawskiej gieldzie produktowej, przypisać | 


należy starym formom handlu i zupełnej nie | 


znajomości dodatnich skutków giełdy wśród | 
zbożowy. | 
warszawski ma tylko znaczenie lokalnego han» | 
dlu na potrzeby spożywcze miasta i odbywa | 


producentów i handlarzy. Rynek 


się pod otwatem niebem na placu Witkow- | 
skiego i na Pradze, bez jakichkolwiek urzę- | 


dowych notowań i bez przysięgłych agentów. : 


Praca dr. Rosińskiego uwypukla te ujem- | 
ne momenty naszego życią ekonomicznego, 0 | 


których już nieraz pisaliśmy. Handel zbożo= | 


wy niezorganizowany, giełda produktowa nie- | 
czynna i bez kontroli, a wszystko na łasce poe | 
średników i przypadku a nawet wyzysku. Ca- | ` 
ły handel tranzytowy rosyjski przechodził bez |. 
udziału kupiectwa warszawskiego, jego wie- | 
dzy i pośrednictwa. oi 
"= Bo upadku handlu zbożowego w Polsce | 
przyczyniły się od końca 19 stulecia dwa waż- | 
1) Powrót Niemiec do a-o- | 
 chronnego dla obrony własnej produkcyi rol- | 


ne czynniki: 


niczej i 2) nizkie taryfy kolejowe rosyjskie, 


które umożliwiły tam wywóz zboża transito | 


zagranicę. W Rosyi budowano elewatory, wy- | 
dawano pożyczki na zboże przez banki pry» |. 
watne, wyznaczono inspektorów rolniczych dla |. 
opieki nad czystością zboża i obniżono tary- |. 
ty kolejowe. Tego wszystkiego nię stosowano |. 
'w.Polsce, nie dbano o nas wcale, popierając | 
prawie wyłacznie żyzne, czarnoziemne guber- | 
Taryfa. kolejowa od 1 do 360 wiorst | 
tJa kopiejki za pud i wiorstę, do 1600 wiorst | 
t/s» kopiejki a od 1600 wiorst t/s kopiejki! | 
Te cyfry komentarzy nie potrzebują, zarówno | 
jak nie wymaga objaśnień primitywna . “gos 


nie Rosvi. 


spodarka polskich banków, nie umiejąca roz- 
rolniczego, a 
koncentrująca 


całą oszczędność kraju dla. | 


kredytu handlowego w postaci głównie dye | 


skonta weksli, Najbogatszy rolnik | 

"niż 

BARBIE i biedny urzędnik prywatny. 
Praca. dr. Rosińskiego naprowadza myśl 


społeczna na bardżó ujemne refleksye: " Przy 


ustaniu dowozu z Rosyi cała sila. gospodarcza 
kraju musi być zwrócona na podnicsie"ie rob 


nictwa krajowego i urodzajności ziemi. Już 


wspominaliśmy, iż zbiory zboża się podniosły BE 
i że nawet chłopi zbierają 14 korey oziminy i | 
„858 -korcy owsa na morge, że caly szereg goe | 
spodarstw przynosił przed woiną 25 rubli do- | 

Fe na morgę, gdy przed 20 laty zaledwie 


. Rozumie się, po wojnie stosnnek hedzie 
zmaciałe korzystnieiszy, ale tembardziej trze- 


ba wszystkie czynniki kredvtu, pracy. nawozu, | 


maszyn i t, d. w ruch puścić, by kraj nae? beze 
warunkowo nietylko sam sobie wrstarczył ale 
mógł mieć zboże na wywóz, bo to będzie lego 
bogactwem.  /. 

© Książka dr. Rostńskiego opracowaną "jest 
sumiennie i rzuca nie. nowy może, ale skoncen- 


.trowany snop światla na nasze rany gospodar- | 
cze i na walki, w których te rany otrzymali» | 


trudniej | 
znacznie dostał pożyczkę tysiaca rubli, 


| BAU pie żąd. 
Nowy-York a 5.92 554 
Holandya - s ha 243.3], 

.. Dania. a 16% 18AT 
Szwecya „» Mmh 174.'f4 
Norwegia » 1888, 169.5, 
Szwacarya © w  JiDTę 120.45 
Austro-Węgry s 64% 64.30 
Bułgarya wo öh  - 80.*/ę 

- Turcja s 20:50  - 20.60 
Hiszpania s PRSY; 126.7/, 

| a cianie 2d 
Giełda „lndyńso 
LONDYN, an 20/3 

21,” Konsole. » . . . . 53.515 BAJ; 

507 poż. ros. z r. 1806 . . 80%, 80.7 /5 

41, poż. ros. z r. 1909 „. = TOŽ fa 

-Pierwsza ang. poż. woj. a „  86,— S6e= 
| Drug a 33 w gg a 6 mc oge a czad 

Goldfiids * o 06 a a £. 9 1.37 NE 1.37 

Giełda: paryska. 
PARYGŁ 31/8 1968 

85% renta francuska c 61.60 61.50 

50, poż. francuska . « « „ 88.20 83.15 

30, poż. ros. z r. 1898 . . EBBO ` =. w 

BOA » zr 1908 „ „ 3845. 82.50 

Banqqe de Paris |. a a „1010. — 1004. —. 

Credit Lvonnais e > s a „ 119$. 1185— 

Union Parisienne . e s o == .'405,— 

BSW Baku. a » ë e a 4 B: m «w 1728.-— 1750, -= 

_Briańskie «a. a e a 0 a a ŚBI> dlg 

ŁIanozżów «a s a sa 3%0= Oie 

Malecew s + 6 6 s a : BY  615— 

Nafta « a ò a a e w . 450. — Ś33, — 

Tulska fabr. nabojów . + e 1330.— 1372,— 

Lena Gold. e » © $$ e 9 ui ne ew bamia Husa 

Goldfields © a è ò O a ò 40. — £0 „ow 

Karsy dewiz. 

Petershurg 6/3 83 

19 f. agteri. èe » a © o a 144.— 141. sn 
| 100 franków fr. z 4.6 a a a BR, mas DP 
100 franków szwaje . « . oe o 81— 8i 
100 kor. azwedze s o a a s 6 90 © BOr 
100 kor. duńskh e e a : o o Śl= 84,— 
100 tirów. a e e e o a o Śl Ai, == 
109 guld. holend. 8.06 0 a o o Ihm 128, — 
„1 dolar a e.s © a s s o 32 . 32 

l Amsterdam. 213 o 203 
Czeki na Berlin r . 39073 -39.123 

«  „ Wiedeń „ a o 2430 2465 | 

w. e Fzwaicaryę «a « 4915 . 59175 | 

w  » Konenhage . a 7105 71.— 

w  „ Sztokholm . » T85 1350 

w  „ Nowi York . « 2470 24770 

A „ Londyn +` s> e 179 .,41.7994 

e w Paryż s. « « 42.40 . 42.45 

. -| Zurych. - „22]f3  "2i]3 

Czeki na Rerin >  . - 70.80 78.10 
M „ Wiedeń ., .  « 50350 . 50,10 
s Amsterdam «` 208.30 © 303.80 
wo .„ Nawy York e  „ 504 O -B04 

% Z Londyn a a s 23.01 Idem 

ta w «rVŹ = „a e 86.35 88.35 : 

Saa  Medyolan a e 6528 6480 |... 
Nowy York. 21]3 2' ]3 

Czeki na Berlin (4 vð B3=— > 69.— 

w o, Paryż (ho vD . 8.8482 5.8475" 

ir 6 RAA (30 dn). ATi 4,11 
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aż Drogi i środki muszą teraz być zastoso» 


wane do racyonalnego uzdrowienia warunków 


naszego ekonomicznego życia, bez sztucznego | 
przemysłu z krzywda dla prawowitej kultury 
ziemii przytodzonych Pe? jego mieszkań- 


ców. 
Edw. Dutlinger. 
pam 
Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 93 marca 
Papiery procent | -* | TRANZAKRCYE: 


6%, Oblig m. War | 


'szawt z r i915 | Blee maja ema gae 
8%, Obio. m. War- 
szawy z r, 1918 ngam aa twoi ma aaa 
„Listy zast Ziemsk.| - 
41%, Clo s è 85.96 85.60 bona kosze 
Listy zast. Ziemsk. | 
maagama rga ar wać 
Listy zast. m. War- l 
szawy 5 %, 80,20 86.25 kocmi 
Listy zast. m. “Ware : $ 
szawy 4i Oh o | mey mege az 
Renta . A ma ym za 


boję m. Łodzi . " 
Marki robiono 41.65 -do 415734. 


wiare oinm som „za 


` Korony 24.25. | 
| Giełda | kerlińska. 


| Berlin, 28 marca. = W wolnych obrotach prye | 
| watnych po gwałtownej zwyżce w ciągu dwóch 6» | 
| słatnich dni kursy na wszysikich polach zdołały u- | 
trzymać się, jednakże w międzyczasie wskutek ten- | 
dencyi do realizacył dla zabezpieczenia zysków u- | 
jawniło się pewne wahanie cen. Na rynku rent pa» | 
| za 5% pożyczkę państwową przy żę 


nowała cisza. Interesowano się poniekąd 3% poż. 


krajową, Renty zagraniczne uległy niewielkim | 
„zmianom. Pieniądz na każde żądanie 3% % i niżej. | 


Dyskonto prywatne 45/,% 1 niżej. 


Berlin, 23 Marca. Notowania kursów dewiz | 


za wypłaty telepraficzna : 


$ 8 a 


| być uwzględnieni tylko ei, 
| wystawione przez Prezydyum policyi pozwole» 
nie na fabrykacyę wyrobów cukrowych. 


Paryż. 19/3 1343 

Czeki na Londva > > 27.78 27.78 
3 „ Nowy Yorka 8330 5.3350 

>. a Petersburg , . 165.50 Tg e 

Y +5 Wtachi a TB m 74.50 

b | Szwajcaryg e e I lg, = tig. == 

s s Madrvt . e a 82, = 823,0 

> M Amsterdam a « 235.50 ë SRihes 

g „ Dania ś „ 187.30 163.56 

» „ Norwegię -à 173 — 17050 

» » SZWECYS e e 173. 172.50 

Wledeń. >: zej3 ajs 
| Banknoty markowe. 3  ; 155.75 1455.75 
| Częki na Amsterdam  „ a 3733 878.59 
s „ Szwajcarye a 133. — 137.0 

M „ państwa Skandyw. e 26L50 261.50 

sh Sofia 2 o Mm 127.0 

RER Nowy York a a 8.64 3.84 
| Banknoty rublowe » è a 803e 30A- 
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OBWIESZCZENIE. 


TEREA 


Miejscowa cesarsko-niemiecka kasa poli: 
cyjna, Spacerowa 14, przyjmuje zapisy na VI 
niemiecką pożyczkę państwową, 

Cena pożyczki wynosi: 

daniu sztuk 98. M, 
za 5% pożyczkę państwową przy 

wniesieniu do księgi długów 

_ państwowych 97,80 M. 
za 434% asygnacye skarbowe (wylo ` 

sowane po 110 ~- 120%) 98,— M. 

"Szczegółowe warunki zapisów na pożycz 


| kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Zapi: 
| sywać się jednakże można na każdą sumę, 
| dzielącą się przez 100. Zapisujący się mogą. 
| począwszy od 31 marca r. b. w każdym czasie - 
| wpłacać przydzielone im sumy calkowicie. 


Obowiązani oni są zapłacić: 


| 380% przeznaczonej im sumy nàjpóčniej 87/TV. r. by 


| 20%. > 5 » AUN om 
| 25% A 3 R 21/VI „ 
j 23% w m G 18/VI w% 


Kto się zapisuje na 100 marek może 


| wnieść je dopiero 18 lipca r. b. 


Pożyczka wojenna znowu nastręcza bar- 


| dzo wygodną lokatę kapitałów. Za pewność 
| ręczy państwo Niemieckie. 


Również i mały człowiek może swoje pie 


| niądze ulokować za dobrym procentem abso. 
lutnie pewnie. 


Łódź, d. 14 marca 1915 r. 


'Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poliegi 
podp. Loebre: 


EE 


- OBWIESZCZENIE. 


W ostatnim czasie nadchodzi wiele próśk 


| o wydzielenie cukru dla zakładów cukiernie 
| czych. O cukier starają się także i takie oso 
„| by, które nie posiadają pozwolenia na wytwa: 

| rzanie wyrobów cukrowych. W przyszłości te 


go rodzaju podania pozostawiane będą bez 


'| odpowiedzi. Przeciwko osobom, które bez po 
| zwolenia wyrabiają twary cukrowe i prowae 

| dzą handel wyrobami cukrowymi lub cukrem, 

| stosować będę kary i będę zarządzał zamknię 
| cia zakładów. 


Przy następnym podziale cukru, który 


| będzie miał miejsce w końcu maja r. b, mogą 


którzy posiadają 


W kwietniu r. b. zostanie ustalonym, któ 


| re mianowicie zakłady zajęte są fabrykacyg 
| wyrobów cukrowych. Jednocześnie z tym zba- 
| dane zostaną odnośne pozwoleństwa. 


Łódź, dnia 16 marca 1917 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs. 


atut reio mene- 


OBWYESZCZENIE. 


Trzeci kurs nauk dla Średnich urzędnt 


| ków administracyjnych w Warszawie rozpocze 
| nie się w środę. dnia-18 kwietnia i trwać bę 

| dzie de dnia 14 lipca. Nauka odbywać się bẹ- 
| dzie za dnia. 


Warunki dopuszczenia: skończony 18-ty 


| pok życia, świadectwo dojrzałości co najmniej 


6-klasowego średniego zakładu naukowego, 


„brak ułomności, która wykluczałaby dowolne 
dysponowanie 0 Riem na „służbie publi 
| cznej, 


Oplata wynosi 25 marek. 
Podania o przyjęcie należy składać W zas 


-| rządzię Kursów, K rakowskie-Przedmieście 36, 


do dnia 31 marca. Do podania należy dołączyć 
krótki życiorys i świadectwa wzgl. kopie z o- 


| trzymanego wykształcenia. 


| na | 
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4632 - 8 
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mart 


Bódź, Fikołajewska Br 81. 
Obstałumki renter 
wanej s a anen 


3 w każdej wysckaści na RRS przemysłowe, . 
- _ handlowe, rolnicze, leśne ` | 
| dostarczam pod dagodnymi warunkami. 
>Z łoszeni a z. 275, do admin. „Godziny £? 
; - ja pe Lok olski*, 8975— 


À Ng : zd A 5 | e | ; ; 
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, > Stowiańsk 

eo a a SE Kasę ognioirwalłą;, 


Reprezentacya „Godziny Polski“ na S0s- l 
 Szafę kancelaryiną; 


nowiec, Będzin, Dąbrowę i okolicę. Ekspedvcya pism do var 
| stkich miejscowości na prowincyi. Przyjmowanie prenumeraty 
Maszynę do pisania |/ 
"Oferty w admini „Godziny? pod „BE. pe 44672 | pg 


ogłoszeń po pac pen Dostarczanie pism do domów. s AZYN OBUWIA 


LMWALZYI 


| Łódź, Gegla'aiana 24. 
” Rekord najnowszych fasonów 


i trwałego wykonania. W obstalunkach panktnalnośćii 
odu "r aeaiia E za zniedzikchók niskie. | 


= | ES | ys i 
cze nadeszły do | 
ma l _ składów L 
„Jasiński egori w Łączy | w adal | 
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- Wysyłka nasion posztą. 


~ -BIURO PENNO W 
| Stary Rynek 21. 


T eent „Godziny Polski“ na Miawę 
i okolicę. Przyjmowanie. prenumeraty. Do- 
B | „starczanie pisma Ce. COMON: | 


Sól śniażna, jak równień sól PRS mielona 
w białych workach dostarcza majtamiej przedsta- 
-wiciel królewsko-pruskiej 'saliny. w. Rohenzalce. 


I. MAŁAMUT ©. 
=i  . Łódź, Konstantynowska 33. 

Dła kooperstyw oras tanich kuchen eeny rabatowe. Sprze- 
| daję wagonami do una stacyj OROEN Królestwa. 


FONUNA ALA, Wiwa Sl 
klad l nasion ogrodowy. $ 


Składy i ogrodnicy korzystają z rabatów. 
Nasienie cebuli staniało o BO. 


Hmrydn m) Widsenska 58 


Dramat t obyczajowy u 5 aktach 
| me słynna | i i pięksą 
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IFAGOSOL 
ć Ogólnie zalecany przez mona rę Rej środek i — 
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PRECI 


0L usuwa kaszel i wydzielinę, pobudza apetyt i spo- | 
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p góral roli. 
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do Warszawy. 


wodowywa wzrost wycieńczonego organizmu. 
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W niedzielę, 25 marca o godz. 6 
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"O liczne i punktualne przy- | Dnia 27 marca 1917r od- 
bycie p.p. człon ków prosi godz. 10 rano przy ul. Milsza 
| >Zarząd. |Ne 53 wyznaczona sprzedaż rue 

„p WAGA. Na salę w pęd a Bali eTa chomości, należacych. do Abra» 
członkowskiego . oras czionkewie udzia. | Ma Parzenczewskiego, składają: 
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Komisarz Sądowy 
1 K Myklat, 


ZAWIADOMIENIE. . 
Po wprowadzeniu jednolitej taryfy celnej dla F|- 
całego obszaru okupowanej Rosyi, rozszerzyliśmy || 
paszą działalność skspedycyjno-calng również na | 
| skspadycye w granicach kraju s 
i przyjmujemy transportowania towarów do || 
wszystkich stacyj Królestwa Polskiego, Litwy - 
Rurlandyi, cielę; 

z ubezpieczeniem Gd kradzieży, ogala . 
it p. po nizkich stawkach. Wszelkich intormacyj | 
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„my bezpłatnie, |. 
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-4557— | Centrala we Frakfurcie n/M 
|) Oddziały: © BUDZI, Spacerowa 27, w Warszawie, Zielna 22, || 


w Kaliszu, Białymstoku, w Skalmierzycach, Nagy Granicy, = 
Szezakowei, Prostken i w y Eydtkunach. | ć 


` Licytacya przymusowa. | 


- 8 prsedam przez licytacyę pub publiczną in plus w inie Nie- 
sutków, i owila Brzesińskieso, dnia 26 marca 1917 r: gi 

-.- © godz. 3 po poł. wieś Nowe Stawy: 5 krów i 2 cielęta; 

-0 gods. 4 po pol, wieś Podezwiazdówka: 2 krowy 1 ciele ` 
e dnia 27 marca 1917 r 

o godz. 9 rano, wieś Dąbrówka: 1 krowę i3 cielęta; 
© godz. 11 przed pol, wies Skoszewy—Rosya: 1 krowę i 1 


w gminie Lućmierz, powiatu Łódzkiego, dnią 28 marca 1917 Te 
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| S. Nowińskiego | 
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